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WARSZAWA REMISUJE ZE SLASK 


nych zdawałoby się sytwacjach, ratu- kłopotów. Pruski był zupełnie dobry 
przed pewną utratą do 


Śląsk Wacha 
Zawodników przewidzianych 
do reprezentacji 


Bramek 
3 3 
Rzutów rożnych 
3 9 
Proceat z gry 
30% 20% 


Śląsk — Warszawa 3:3 (1:1). Bram- ` 
ki dla Warszawy zdobyli: Górski w 
21 min., Oprych w 49 min. i Mordar- 
ski w 78 min. Strzelcami dla Śląska 
byl: Cieślik w 10 min., Przecherka w 
58 min. i Pruski (samobójcza) w 62 
min. Sędziował p. Przybysz z Byd- 
$oezczy, widzów około 5.000. 

Śląsk: Janik, Siwy, Janduda, Susz- 
ezyk, Bartyła (Wieczorek), Gajdzik, 
Przecherka, Muskała, 
Kubicki. 

Warszawa: Skromny, Wołosz, Pru- 
ski, Wiśniewski, Szczurek, Łabęda, 


Jaźnicki, Wilczyński, Oprych, Górski, | 


Mordarski. 

Warszawscy kibice piłkarscy wy- 
ohodziki z meczu Ślęck — Warszawa. 
z nastrojami dość  minorowymi. Do- 
skonała postawa stolicy w walce z 


Okręgiem, który ma dać do' reprezen- | 


tacji pczeciwko Rumuni aż 7-miu 
graczy, cieszyłaby, gdyby mecz z Ru- 


munią miał odbyć się za kitka tygo-, 


dni. Jednak w przeddzień czekające- 
go naa spotkania, słaba postawa Ślą- 
zaków raczej smnuciła, Warszawa mia 
ła conajmniej 70 proc. z gry, a wielu 
kandydatów do koszułki z Białym 
Orłem wybitnie rozczarowało. 

Być może, że niektórzy z nich, np. 
Przecherka, oszczędzalłi stę, pamięta- 
jąc o niedawnych kontuzjach. 
możę, że ciężki, śliski teren i desacz 
lejący niemal przez cały czas spot- 
kania nie przyczyniały się do lepszej 
łormy Ślązaków. Są to jednak przy- 
puszczenia, a lakt pozostaje faktem, 
że gdyby me samobójcza bramka 
Praskiego, Śląsk zeszedłby z boieka | 
pokonany 2:3. 


SKROMNY LEPSZY | 


Jedyny piłkarz warszawski, przewi- | 
dziany do reprezentacji — Skromny. 
— był bezwątpienia lepszy od swego 
ws a vis — Janika. Zawinił wpraw- | 
dzie drugą bramkę, ale pozostałe in- | 
terwencje jego były bardzo pewne. | 
Janik nie poprawił się nic od meczu | 
z Węgrami. Nadal razi niepewnością, | 
a co gorsze — staje się z meczu na 
mecz bardziej ociężały. 


Z obu par obrońców wyróżnić na- 
leży tandem warszawski Pruski —; 
W/ołosz. Indywidualnie najlepszym, 
obrońcą na boisku był Wołoez, któ- 
ry nie tylko unieszkodliwił zupełnie 
Kubickiego, ale popisał się dwukrot- 


Alszer, Cieslik, ; 


Być 


Poniedziałek 


RT 


Warszawa, 4 pażdziernika 1948 r. 


_ 


Dzis 6 síron 


Rok IV 


BRATYSŁAWA — KRAKOW 14:2 


jąc Warszawę 
| bramek. Wołosz nabrał szybkości, 
| szybki Kubicki nie potrafił zasko- 
czyć go nagłymi zrywami, a co waż- 


| niejsze — dobrze się ustawiał i miał dania były doskonale pomyślane. Naj 
|pewne wykopy. Druga lokata należy | słabszym z czwórki był Siwy. 


| się Jandudzie, chociaż wolny stosun- 
|kowo Jaźnicki sprawiał mu szereg 


| 
| 
| 
| 


Dziennik 
podał, że 


BUKARESZT (Obė. wł.). 
sportowy „portul Popular“ 
piłkarska drużyna reprezentacyjna Ru- 
: munii wyleci do Polski samolotem we 
| wtorek 5 października. Powrót nastąpi 
również samolotem we włorck 12 paż- 
dzierniku. W razie złej pogody, wyjazd 
, pociągiem nastąpi również 5 październi- 
ka, przyjazd do Polski następiłby wów- 
czas w czwariek 7 października. 

kierownikiem ekspedycji będzie praw 
dopodobnie p. Tudor Vasile, który nad- 
| zoruje treningi w Aradzie z rumienia 
Rumuńskiej Federacji 
: Tudor Vadle jest sekretarzem rwmnuń- 
[itg magistratury piłkarskiej i powie- 
(dział przedzstawicielowi gazety „Sportul 
Popular“, że jest bardzo zadowolony z 
atmosfery, jaka panuje wśród kandyda- 


Futbalowej. P. 


tów do reprezentacji narodowej. 

Pomijając doskonałą formę technicz- 
ną j kondycyjną zawodników — oświad- 
czył p. Tudor Vasile — muszę stwier: | 
' dzić, że gra zespołowa eraz wzajemne 
zrozumienie się stoją również na wym-| 
kości. 

Odnośnie samego spotkania, sekretar 
Federacji Rumuńskiej zaznaczył, ie kie- 
rownicy futbolu rumuńskiego oceniając 
z należytą powagą inecz z Polską, przy- 
Aagpili zawczasu do metodycznego przy- 


gotowania reprezentacji narodowej. 


aaka 


Gwardii 
na mecz z Węgrami 


Przypuszczalny sklad Gwardii, która 


|w dniu 10-go bm. zmierzy się z przed- 


stawicielami milic) węgierskiej będzie 
następujący: Patora (W arsz.), Szymono- 
wicz (Wrocław), Antkiewicz (Gdańsk), 
| Komuda (W-wa), Kwiatkowski (Gd.), 
Kolczyński (W-wa), Archadzki (W-wa), 
Szymara (Poanań). 


ZATOPEK ŻENI SIĘ 


Fenomenalny długodystansowiec eee- 
ski, Zatopek zrywa ze sancm kawaler- 
skim. Żeni wię on z rekordzistką Cze- 
chosłowacji w rzucie oszczepem, Ingro- 
vą. Bliższą znajomość zawarł Zatopek 
z panną lngową w czacie Olimpiady w 


ną interwencją w dwóch beznadziej- į; Londynie. 


Już we wioóorek 


15-ka rumuńska opuszcza Bukareszt 


chwili strzelenia samobójczej 
bramki, później załamał się i grał: 
słabiej. W pierwszej połowie celował 
w dokładnej grze i wszystkie jego po 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Zespół 15 graczy, którzy wyjadą do 
Polski, zostanie ustalony na wspólnym 
Federacji 
Futbalowej oraz trenerów, którzy nadzo 


posiedzeniu przedstawicieli 
rowali treningi w Aradzie, w poniedzia. 
łek 4 października, a więc po niedziel- 
moge 
zadecydować w ostatniej chwili o pew- 


nych zawodach ligowych, które 
nym przegrupowaniu teamu reprezenta- 
cyjnego. 

Przegląd generalny drużyny na meez | 
z Polską nastąpi w Budapeszcie, gdzie: 
odbędą się ostatnie dwa treningi na boi- 


sku trawiastym. 


` > «a 
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WIEDEŃ REMISUJE 


Z BUDAPESZTEM 3:3 (1:0) 
BUDAPESZT, 3.10. (tel. wł.). Rów- ` 
nocześnie z meczem międzypaństwo- 
wym z Austrią odbyło się w stolicy 
Austrii spotkanie Wiedeń 
peszt, zakończone wynikiem 
wym 3:3 (1:0), 


a e - 


remiso- 
Jan Henek ze Śląska 


Stasiak przegrał z Brzóską 
Wożniakiewicz pokonany! 


ŁÓDŹ, 3.10. (Tel. wł.) — Rozeyrany 


mecz bokserski między 


wadze muszej, który według doniesień 
nie mógł podobno osigzngć limitu w tej 
Okaaubb się, że Brzózka w 


w Piotrkowie 
kandydatem na wicemistrza drużynowe 
go ukręgu Zrywem z łodzi a miejsco- 


kategorii. 
muszej czuje się dokonale, ro zresztą 
wą Ceoacordiy, zakończył się niepodzie- | udowednił pięściarz piotrkowski, bijąc 
wanym sukcesem pgosjnakanzy w sosun | rudynowineżo Stasiaka. W koguciej Adu 


ku 9:7. 
widzowie z Lodzi 


mus po zuciętej i emocjonującej wułce 
wemisował z kulakiem (Zr): Borow- 
ski (Conc.) w piórkowej sprawił rów- 
nież niespodziankę, zwyciężając Woż- 
niakiewicza, udowodniając tym samym. 
że młodość bierze górę nad rutyną. W 
lekkiej Pietrusiewicz (C.) wskutek nad- 
wagi swego przeciwnika, Krawczyka, wy 
grał walkowerem. W półśredniej Maciej 


Już w pierwszej walce liczni 
ve zdziwieniem przy- 


jeli ukazanie się ns riogu Brzózki w 


Prokurator 


ma Głos > 
CHORZÓW, 3.6 (Tel. wł). niej Masiorek (C.) uległ Tsborkowi. 


Sprawa 
| półciężkiej i ciężkiej Zryw zdobył A 


AKS-u, która żywo poruszyła opinię 

sportową Śląska, przybrała zgoła sensa- | pkt. wałkowerami. 

cyjny obrót. Że źródeł dobrze poinfor= | * 

mowanych donoszą, że podobno proku. | Jak wynika z relacji piotrkowskiej 


rator m, Chorzowu Biedroński zarządził | Brzózka może walczyć w wadze muszej, 
opieczętowanie ksiąg oraz lokalu klubo- | co bardzo ułatwi kapitanowi Derdzie 
wego. Dochodzenia, które przeprowadza zestawienie reprezentacyjnej ósemki na 
Komisja Skarbowa są w toku. | mecz z Węgrami. 


Piłkarze Śląska, mimo posiadania u 
swych szeregach Gż 7 kandydutów do 
reprezertacj państwowej, uzyskali : 
Warszmią szczęśliwy remis 3:3. Stoją 
od lewej: Janik. Bartvla. Śiuv. Jandudu. 
tlszer, Przecherka. Kubicki, Suszczyk. 
Cieślik. Gajdzik i Muskała 
(po stromie prawej) 


Reprezentacja stolicy. która uzyskała 

w meczu ze Śląskiem wynik 3:3. Stoją 

od lewej: Szczurek, Górski, Oprycn, 

Mordarski, Jażźnicki, Wilczyński i Łabę- 

da. Klęczą: Wołosz, Skromny, Pruski 
i Wisniewski 

(po stronie lewej) 


— Buda-; Zuycięzca w kat, do 125 ccm w ostat- 
Ee wyścigu ulicznym w Warszawie był 


IM 3:5 


Dożywotnia dyskwalifikacja 


spotkanie piłkarskie 
stria. 
wyśrały tylko 2:1 (2: 1). 


szkodników sysrtu ludowego 
; na $b sica 


o A Komisja Gł. U. K. F.iP. Z. P. N., której 
zadaniem było zbadanie powstałej w Zarządzie Śl. 
O. Z. P. N. sytuacji, zakończyła swe prace i wydała ofi- 
cjalny komunikat, który ma następujące brzmienie: 


Komisja Polskiego Zw. Piłki Nożnej w obecności Dele- 
śata Gł. U. K. F. po przeprowadzeniu szczegółowych do- 
chodzeń i zapoznaniu się z całokształtem zarzutów po- 
stawionych niżej wymienionym członkom Zarządu Śl. O. 
Z. P. N. postanowiła: 


t. Wobec rezygnacji dotychczasowego Prezesa  Ślą- 
skiego O. Z. P. N. mianować z dniem 2 października br. 
ob. Kazimierza Ulewicza pełnomocnikiem P. Z. P, N. dla 
skoordynowania i przeprowadzenia prac Śl. O. Z. P. N. 
oraz przygotowania i zwołania w terminie najdalej 
3 oni nadzwyczajnego Walnego Zebrania Śląskiego 
O Z.P. N. 


2. Zdyskwaliłikować i usunąć z życia sportowego ob. 
ob.: Dublaszewskiego, Wiecznego, Staworzyńskiego i 
Szmelcerzyka: a) za wrogie nastawienie do sportu ro- 
botniczego, b) za iaworyzowanie klubów niezwiązanych 
z ideologią Polski Ludowej, c) za wyciąganie korzyści 
osobistych i materialnych z tytułu zajmowanych stano- 
wisk społecznych. 


3. Przyjać do zatwierdzającej wiadomości rezyśnację 
kpt. Związkowego Śl. O. Z. P. N. í P. Z. P. N. ob. Zyś-. 
munta Alłusa, sekretarza honorowego Śl. O. Z. P. N, 
Adama Sztuki oraz sekretarza Śl. O. Z. P. N.i członka 
Komisji Rewizyjnej P. Z P. N. ob. Jana Antoszewskiego, 
w związku z przeprowadzoną przez nich samokrytyką 
dotychczasowej swej działalności. 


Naczelne władze sportu polskiego przeprowadzą w 
przyszłości konsekwentne wyeliminowanie z życia spor- 
towego Polski Ludowej elementów obcych o wrogim na- 
stawieniu do klasy pracującej. 


Delegat Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej 
(—) Czarnik ppłk. 


Przedstawiciele PZPN: 
(—) Nowak, (—) Szymkowiak, (—) Sznajder, mir., 
(—] inż. Przeworski. 


Z Austrią poszło gorzej 
Węgry wygraly tylko 2:1 


BUDAPESZT, 3.10. 


tradycyjne poziomie, 
— Au- | 


dzisiaj 
Węśry 


rozegrano 


tacja węgierska minimalnie zmienio- 41-ej min. Melchior. 


na, w stosunku do warszawskiej, gra-' 
ła znacznie gorzej, niż w Polsce (in- dały rezultatu, Węgrzy mają preten- 


ny był przeciwnik — Przyp. Red.), sję do sędziego Vicka, że nie dał rzu- 


toteż widownia opuściła boisko moc-| lu karnego za faul na Hidckutim. 


m | w A 


(tel. wł.). Na no rozczarowana, gdyż gra Austria- 
czyk (C.) wygrał z Pietrasikicm pzez | stadionie Ujpest w obliczu 50.000 wi- ków również nie stała na najlepszym 
dyskwalifikację tego ostatniego. W qa dzów 
Pierwsza bramka dla Węgier padła 
Wbrew oczekiwaniom, Węgry, w f6-ej min. ze strzału Deaka, drugą 
Poziom śry zdobył w 31-ej min, Susza, dla Au- 
był niższy, niż oczekiwano, reprezen- 7 striaków punkt honorowy zdobył w 


Po przerwie obustronne wysilki nie 


Str. 2 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Samohójcza bramka decyduie 


O 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


Porównanie linii pomocy Warsza- 
wy i Śląska wypada raczej na ko- 
rzyść Ślązaków. Byli oni jako całość 
o cień lepsi, Gajdzik pracował pełne 
90 min, i ładnie pchał swój atak do 
przodu. Bartyla radził sobie dobrze 
z Oprychem i wypełniał pierwszo- 
rzędnie rolę stopera. W 12 m, dru- 
giej połowy uległ jednak kontuzji i 
zastąpił do Wieczorek, który, mimo 
wysiłków, nie  dorównał koledze. 
Suszczyk był przeciętny. 

Pomoc stolicy grała przez pierw- 
sze minuty bardzo niepewnie. Celo- 
wał w tym zwłaszcza Szczurek. Póź- 
niej jednak warszawianie przyszli do 
siebie į byli niemal równorzędni. Ła- 
będa przypiął się, jak cień do Mu- 
skały, tak, że Ślązak oddał zaledwie 
2 czy 3 strzały na bramkę. Wiśniew- 
ski miał trudniejszą przeprawę z Cie- 
ślikiem. Przegrał kilka pojedynków, 
był jednak bardzo dobry w roli ofen 
sywnego pomocnika bocznego, który, 
idąc do przodu, zastępuje środkowę- 
go pomocy. Szczurek rozgrywał się z 
każdą minutą gry i pod koniec me- 
czu Alszer nie mógł go w żaden spo- 
sób przejść. 

Warszawianin ma jednak w dal- 
szym ciągu inklinację do gry rękami. 
Skłonność ta może drogo kosztować 
zespół i dlatego radzimy Szczurkowi, 
aby starał się zatrzymywać przeciw- 
nika przepisowym tacklingiem, a nie 
chwytem rąk za koszulkę, 


TWARDY ORZECH 


Obie linie olensywne nie miały tat- 
wago zadania z powodu dobrej gry 
obrony i pomocy. Mimo to jednak 
napad warszawski wypadł nieco le- 
piej, głównie dzięki dobrej i skutecz- 
nej grze Mordarskiego na lewym 
skrzydle, Zawodnik ten czuł się do- 
skonale na śliskim terenie, był szyb- 
ki i dysponowany strzałowo. Dobrym 
był Górski, strzelał jednak mniej, niż 
zwykle, starając się w pierwszym rzę 
dzie wyrobić pozycje kolegom. O- 
prych mie pokazał nic specjalnego, 
był ciężki, a podania jego grzeszyły 
niedokładnością. Młody Wilczyński, 
jak zawsze, pracowity, obawia się jed 
nak bezpośredniego starcia z silnym 
fizycznie przeciwnikiem. Jaźnicki na 
skrzydle wszedł niepotrzebnie do 
środka.. Jeśli taktyka taka miała 
być oparta na wzorach węgierskich, 
to musieliby o niej pamiętać i inni 


Fól tuzin 


wywiozła Łódź z niegościanego Poznaniu 


POZNAŃ, 3.10. (Tel. wł.) — Poz- 
nań — Łódź 6:0 (2:0). Bramki dla Poz- 
nania uzyskali Jóżwiak 2, Wojcicchow- 
eki II 2, w tym jedną z karnego, oraz 
Białas i Czapczyk po 1. 


Łódź: Komar; Włodarczyk, Łuć; Sza | wa, Baran wypuścił trzy bomby, a Łącz bo natomiast wypadł debiut Sroki, nie | (i zawodników!) w wyścigach 
- liński, Urban, Miller; Patkolo, Łącz, Ko | grający o wiele lepiej do przerwy 5 Ftrza; wiedział on czasami co ze sobą ma zro- | nych, jest bardzo problematyczna, O- 


czewski (po przerwie Janeczek), Baran, 
Hogendorf. 

Poznań: Krystkowiak; Dusik, Sobko- 
wiak; Sroka (po przerwie (>roński), 
Tarka, Słoma: Wojciechowski II, Białas, 
Gogolewski, (po przerwie Czapczyk), 
Jóiwisk i Gierak. Zapewne łodzianie 
nie liczyli się z takim pogromem. Wszy 
sey jednak, którzy byli obecni na mce- 
czu objektywnie stwierdzić muszą, Że 
drużyna lódzka w zupełności na tak wy 


xzlepkioem zawodników, nie rozumieją- 
cych się między sobą i w dodatku grze- 
szący wielką indolencją strzałową. Nie 


szedł sam, I 
skrzydle | 


gracze napadu. Jaźnicki 
a w rezultacie na prawym 
były bardzo częste niepotrzebne lu- 


ki. 


W olensywnym kwintecie Śląska 
pierwsze skrzypce grał Cieślik. Jak | 
zwykle, wszędzie go było pełno, ład- | 
nie strzelał, był ozybki i siał naj- | 
większe zamieszanie na tyłach wroga. 
Pozostała ozwórka znacznie słabsza. 


Alszer nie potrafił pokierować napa- 
| dem, nie było to jednak łatwym za- 
daniem. Przy miedyspozychi obu skrzy 
idłowych i słabej grze Muskały trud- 
no było wypełnić odpowiedzialne za- 


Już w 1-ej min. atak Ślązaków do- 
staje się na pole Warszawy i Szczu- 
rek wybija piłkę na korner, Po rogu 
zamieszanie pod bramką Warszawy i 
Szczurek powtarza znów taki sam! 
wyczyn. Znów róg dla Śląska i silny 
strzał Kubickiego, wypiąstkowany bar 
dzo ładnie przez Skromnego. Pierw- 
sze minuty gry nie przynoszą żadnej 
ze stron przewagi. W 10-ej min. Cieś-| 
lik dostaje piłkę, jest nie obstawiony 
i dalekim górnym strzałem zdobywa 
prowadzenie dla Śląska. Warszawa 
nie peszy się i,powoli zdobywa te- 
ren. W 13-ej min. Jaźnicki bije rzuł 
wolny. Piłka odbija się od muru Ślą- 
zaków, Jaźnicki poprawia, bez rezul 
tatu. 


W 20 min. egzekutorem wolnego 
| jest Wiśniewski. Górny strzał Janik z 
trudem wybiia na korner. Rzut rożny 
egzekwuje Mordarski. Obrona Śląska 
wybija piłkę w pole. Przejmuje ją 
Łabęda. podaje znów do Mordarskie 
go, ten centruje i Górski silnym strza 
łem wyrównuje. Śląsk atakuje wypa- 
dami. Jeden z nich w 23 min. koń- 
czy się samotnym przebojem Alszera., 
Skromny jednak wybiega i Alszer 
strzela daleko od bramki. W 26 min.| 
po faulu Gajdzika na Wiśniewsk m. 
Szczurek bije pięknego wolnego, pił- 
ka jednak przechodzi nad poprzecz-| 
ką o centymetry. Warszawa uzysku- | 
je teraz zupełnie wyraźną przewagę. | 
W 38 min, Bartyla fauluje Górskie- 
go. Sędzia dyktuje rzut wolny, cho-, 
ciaż incydent zdarzył się na polu 
karnym. W 40 min. Śląsk o mało nie 
zdobył prowadzenia. Skromny wybił 
piłkę zbyt krótko i strzał Ślązaków 
obronił na linii bramkowej Wołosz.i 


danie 
OD BRAMKI DO BRAMKI 


byli najsłabszymi zawodnikami na boi- 
sku. Nie przeszli oni ani razu poznań- 


bramek 


wyniku meczu Warszawa- Ślask 


W minutę później główkę Cieślika 
wybija Skromny w górę i piłka mija 
go. Nim bramkarz Warszawy wrócił 
na stanowisko, Wołosz znów urato- 
wał z linii bramkowej, 

Po pauzie Warszawa z miejsca 
przygniata W 4 min. Oprychowi u- 
daje się przebój i z bliskiej odległo- 
ści zdobywa prowadzenie 2:1. W 12 
min. Bartyla ulega kontuzji i zastę- 
puje go Wieczorek. Gra wyrównuje 
się nieco i w 13 min. Przecherka u- 
walnia się spod opieki Pruskiego i z 
ostrego kąta strzela bramkę. Skrom- 
ny, ustawiony zbytnio w przodzie, pu 
szcza górny strzał. Jest 2:2. Ślązacy 


są teraz stroną ałakującą. Warszawa 
jak gdyby straciła kondycję. W 17-ej 
min. Pruski przejął centrę Kubickie- 
go i niefortunnie skierował ją do 
własnej bramki, Skromny usiłował ro 
binzonować, ale strzał Pruskiego był 
zbyt szybki. Od tej chwili Śląsk u- 
trzymuje przewagę do mniej więcej 
30-ej min, gry. Później Warszawa 
przejmuje inicjatywę i już w 33 m 
zdobywa wyrównanie. Rzuł rożny bi- 
je Jaźnicki, a Mordarski silnym strza 
łem w prawy róg ustala wynik meczu 
3:3. 
ataki Warszawy, rezultat jednak nie 
ulega zmianie. (gw). 


Nr 85 


Szombierki sprzątnęły 2 punkty 
Radomiuk pobiły 3:0 (1:0) 


RADOM, 3.10. (Tel. wł.) Szombierki | słupkiem) i opuszcza boisko. Od tej 
— Radomiak 30 (1:0). Typowy mecz |chwili zastępuje go rezerwowy Pacek. 


n punkty. Gra na niezbyt wysokim po- 
ziomie. 

Od samego początku zaznacza się wy- 
raźna przewaga górników z Chruszczo- 

przede 
szybkością dokładnością podal 
Radomiak ma wyjątkowo słaby dzień. | 
Gra wyraźnie się nie klei, zawodzi na-| 
która do tej sa o 
była zwykle podporą drużyny, 

Pierwszą bramkę strzela = 
odległości Czepionka. 


wa, którzy górują wszystkim 


oraz 


wet linia poinocy, 


bliskiej | 
Nieznaczna lecz) 
wyraźna przewaga Szombierek utrzymu- 


Do końcowego gwizdka trwają | je się do przerwy. Pod koniec pierwszej | na czele. 


połowy gry bramkarz Radomiaka Ciupa 
doznaje silnej kontuzji (zderzenie ze 


odwrotnie Szombierki 
całkowicie boisko, 


Pe zmianie boisk licznie zebrana pu- 


;,bliczność oczekuje zrywu drużyny ra- 
doinskicj, k'óra zwykle po przerwie gra 
lepiej, Źryw ten jednak nie następuje, 


opanowują teraz 
apschając miejsco- 
wych do defensywy. Dalsze dwie bramki 
dla zwycięzców padają ze strzałów 


Krassówki i znów Czepionki. 


U zwycięzców wyróżnić należy przede 


wszystkim linie ataku, e nadzwyczaj 
nicbczpiecznym strzelcem  Krastówką 

W Radomiaku wszyscy grali 
poniżej zwykłego poziomu. Sędziował 


p. Madej z Lublina, widzów ok. 5.000. 


Motory rwały ulicami Warszawy 


Nie przeszkodził deszcz, przeszkadzała publiczność! 


Dwie kraksy na niebezpiecznej krzywiźnie 


nie były na szczęście tragiczne 


Wyścig motocyklowy o mistrzostwo Warszawy, zaliczony przez 
PZM do mistrzostw wyścigowych Polski — został rozegrany wczo- 
raj na ulicach Stolicy. Trasę, długości 2.130 mtr. wyznaczono ulica- 
mi: 6 Sierpnia, Noakowskiego, Koszykową i Suchą. Tłumy publicz- 
ności, które zebrały się licznie wzdłuż trasy, mimo niepewnej po- 
gody, obserwowały poszczególne biegi, 


W biegu maszyn do 130 cem na dy ———————— i 
stanaie 10 okrążeń, prowadząc od maszyn. Najniebezpieczniejszym oka- 
startu do mety, zwyciężył Jan He- zał się wiraż na rogu Suchej i 6 Sierp 
nek przed swym ojcem Herbertem i nia, gdzie miafy miejsce dwie kraksy. 
Szczurowskim z Polonii Bydgoskiej. ™ tym biegu Markowski jechał do- 


Kozirowski (Unia Poznań), który do- skonale, pokazując wysoką klasę, ale 
tychczas prowadził w ogólnej punk- Przez cały czas nie móśł nawiązać 
tacji, przyjechał tym razem do mety bezpośredniej walki z Wolfingerem. | 


czwarty. SUKCES POTAJAŁŁY 

W biegu maszyn do 250 ccm, zwy-| W następnym biegu motocykli z 
bezapelacyjnie W/ollinger, zj wózkami, zabrakło na starcie dosko- 
krakowskiej Wisły, jadący na wyści- | nałego Kamińskiego, odwiecznego ry- 
gowej DKW z kompresorem. Drugiej wala mistrza Potajałły. Toteż, Pota- 
miejsce zajął pewnie Markowski z O- jałło, wygrał ten bieg zupełnie łatwo. 
kęcia, który już w roku 1946, zdobył Potajałło, dzięki swemu zwycięstwu, 
mistrzostwo Warszawy w tej kate- zdobył jednocześnie tytuł mistrza Pol 
gorii. Trzecim był Milewski z Unji — ski w tej kiasie. Miłą niespodziankę 
Poznań, który po dwóch poprzednich sprawił Kupczyk KM Okęcie, który 
el minacjach prowadził 10-ma punkta zajął pewnie drugie miejsce. Grożny 
mi przed Wolfingerem — 6 pkt. Pod- ' rywal, Paluch z Polonii Bytomskiej, 
czas tego biegu zaczął padać deszcz. wycofał się na trasie. Bieg motocykli 


utrudniając zawodnikom prowadzenie z wózkami odbył się podczas ulew- 
nego deszczu, toteż jazda 


ciężył 


darzył się wypadek, Rozpędzony mo 


NIESFORNA PUBLICZKA 


który do przerwy w zupełności zacza:, nej warszawskiej publiczności, która 
chował prawą stronę łódzką. W ponto pnie słuchając napomnień organizato- 


byla bar- | 
dzo ciężka. Podczas tego biegu wy- | 


' tocykl na zakręcie ul, Suchej i 6 Sierp |", Tae i tad i 
nia, wpadł w publiczność. Skończyło | widzenia Europejczycy nie wiele w nim 


się na szczęście na drobnych obraże- 


| niach, i 


Osobny rozdział należy się a 


I 
| 
wodnikiem. Toteż, on tylko został 
sklasyfikowany przez komisję sędziow 
ską. Wszyscy inni, przekroczyli prze- 
widzianą normę czasu. Zagrozić mógł 
mu tylko Krzysztof Brun, jadący na 
Excelsiorze, ale na piątym okrążeniu, 
zarzuciła mu świeca i stracił dużo 
cennego czasy. 


,FRAPUJĄCA WALKA 


Wreszcie, w klasie C—D ponad 350 


ccm, zobaczyliśmy piękną walkę na. 


całej trasie między Mielochem i Dą-: 
browskim. Na starcie tego biegu sta- 
nęła doborowa stawka zawodników. 
z Żymirskim, Falkowskim, Brunem 
Krzysztofem i Markowskim na czele. 
Z początku prowadzenie obejmuje 
Mieloch, jadący tak, jak Dąbrowski, : 
na wyścigowym Nortonie 500, Walka 
między tymi dwoma zawodnikami to- 
czy się przez cały czas. Dąbrowski 
prowadzi w 3, 4, 5, 6, 7, 8 okrąże- 
niach W dziewiątym okrążeniu wy- 
chodzi naprzód Mieloch i prowadzi 


aż do przedostatniego. Teraz Dąbrow 
ski wspaniałym zrywem, wychodzi na 


pierwsze miejsce i kończy jako zwy» ` 


cięzca, Trzeci daleko z tyłu Markow 
ski, i Żymirski. Nadspodziewanie do 
brze pojechał w tym biegu Koprow- 
ski z krakowskiej Wisły, 


WYNIKI: 


Klasa do 130 ccm (10 okrążeń): Jan He- 
nek (Pogoń Katowice) 19:27,06, praeciętna 
65,7; 2) Henek Herbert (Pogoń Katowice) 
19,53, przec. 65,3; 3) Szczurowski Tadeuez 
(Polonia Bydg) 19:44,9, przec. 64,9. 

Klasa do 250 ccm (15 okrążeń): 1) Wol- 
tinges (Wisła — Kraków) — 24:55,4, prie- 
ciętna 74.9; 2) Markowski (Okęcie W-wa) 
= 25:22,9, przec. 75,5; 5) Milewski (Unia 
Poznań) — 26,54, przec. 71,2. 

Klasa do 350 ccm (15 okrążeń): 1) S$rua 
Stanisław (PKM W-wa) — 25:54,1, przecię” 
tna 47,1; Reszta zawodników nie została 
sklasyfikowana ze względu na przekrocze- 
nie czasów o przeszło 10% od czasu rwy- 
cięscy. 

Klasa ponad 350 cem (15 okrążeń): 1) Dę- 
browski (PKM Warszawa) cras 23:52,3, 
przeciętna 20,1; 2) Mieloch (Lechie Po- 
znań) czas 23:53,2, przec. 80,1; 3) Markow 
ski (Okęcie Warszawa) czas 24:57,1, prre- 
ciętna 77,0. 

Klasa z wózkami (10 okrążeń): 1) Pete- 
jalłp (Okęcie — W-wa) czas 19:00.1, 7) Kup 
czyk (Okęcie, W-wa). 


Na turnieju w Los Ageles 


muszą się zmierzyć Schroeder z Gonzalesem 


Wi międzynarodowy turniej w 
Y [os Angeles o mistrzostwo Pacy- 
fiku dobiega końca. Jak było da prze. 


mieli do powiedzenia, miino, że Euro- 
pę reprezentowały takie m. in. asy, jak: 
Drobny, Mottram, Cernik. Pierwsze run 
dy nie były groźne. Oto parę wyników: 
Drobny — Kerr (USA) 6:1, 6:1, Schroe 
der — Creme (USA) 6:2, 6:1, Stur- 
gees — Lore (Anglia) 7:5, 6:2, Quist — 


skich obrońców, a każdy z nich oddał najlepiej wypad! Stegna. Swoją destruk- rów i porządkowych, wychodziła na Clare 5:7, 10:8, 6:3. 


zaledwie jeden celny strzał. 
Nie lepiej apiaała się trójka śradko- 


łów. Koczewski i Jameczek mieli dobre 
|zamiazy, lecz gubili się w owych akcjach 
już przed polem karnym. 

Pomoc łódzka nie umiała sobie po- 
radzić z ezyhkim, odułodzonym ata- 
kiem poznańskim, przede wszyskim ała- 
bo kryła swych przeciwników. Najlepiej 


wypadł jeszcze w tej linii Szaliński, któ j 
ry do samego końca dweil i troił się. 
ofiarnie i atale 


Obrońcy łódzcy grali 


byli w akcji, jednak ponełniali błędy ta 


ka ostrych strzałów w dość dobrym ny- | 


lu, ponosi jednak winę za dwie pwz- 
czone hramki. 


lbe kierował akcjami, a jego partner ; dać. Stanisław Brun 
| Jóżwiak skutecznie strzelał. 


cyjną pracą często krzyżował saski go | trasę i utrudniała jazdę zawodnikom. 
(ci. Turka w roli stopera zadowolił. Sta- Sprawa bezpieczeństwa publiczności 


bié. Po zmianie stron miejece jego za- | czywiście największą tu winę ponoszą | 
jal Groński, który zagrywał ofiarnie, j niekarni widzowie, wyłamujący się z| 
jednak podania jego były czasami A e a i przebiegający trasę. 
dokładne. W maku obaj skrzydłowi 

przechodzili bez większego trudu po- S. BRUN TRIUMFUJE 

mowmików gości i dobrze cemtrowali. w| 
środkowej trójce Białas był podporą do- B — do 350 cem deszcz przestał pa- 
na Nortonie, | 


kiemu brak jeszcze rutyny na kierowm zawodników. Brun, ukończył bieg o' 


go z powodzeniem Czapczyk. 

Pierwsze minuty gry należą do Po- 
znania, który już w 3 min. uzyskuje 
korner w pięknym stylu wyłapany przez 


Podczas rozgrywanego biegu Klasy |- 


APA" FRA IE 


Obaj skrzydłowi Hogendorf i Patkolo 


pomogło nic wstawienie Janeczka po| Jego vis a via Krystkowisk spokojnie, Komara. Łodzianie powoli otrząsają się | 
smiamie stron, gdyż w dalezym ciągu w 
ataku palemono ile tylko eię dało. |tał i za piękne parady zbierał zasłużone atakach. W 25 min, za rękę obrońcy 
oklaski. Z obrońców lepszym był Dusik, Łucia na polu karnym sędzia dyktuje 
jedenastkę, którą Wojciechowski II za- 
mienia na pierwszą bramkę dla Pozna: 
nia. Już w minutę później wynik brzmi BSA a peA 
2:0. Piękne zagranie lewej strony wy-| PIŁKA W CZĘSTOCHOWIE | 
korzystuje NRiałas posyłając piłkę jd EEK 

pustej bramki. Poznaniacy zaczynają Ś M a b A oye Sj 
ohlegać bramkę łodzian i niebozpiecz | sową drużyną Zaglębia „Jedność”. Dru- 
nymi atrzałami niepokoją często Ko-| żyna ta jest b. groźna i odniosia w tym 


RADOM, I.X (tel. wi.) — Radomiak — 
Budowiani 8:8, Mecz len pozostawił po 
sobie raczej niesmak. Przyczyniły się e) 


soką porażkę zasłużyła. Zespół jej k Komar w bramce zatrzymał kil- 


tego zarówno dwa walkovery, jak i ni- 
ski na ogół poziom walk — oraz incy- 


Następczynie Dumbadze 


Sawinkowej i Czudiny 


EKORDZISTKI Z S. R R. nie są 'ce: 100 m — 12,6: 200 m — 26,7 i 400 
ze "A koc 2, zina i Pogonią (Katowice). Udowodniła ona 
widać talenty, które nodtiz AME he 18-letni Hrabraw jest wielkim talen geenin sigon padtóily 4w ania ań Br ya KU achro NS kra y Mynk 
gemonię lekkoatletek radzieckich, Be w rzucie młotem. Pobił rekord łach małe przesunięcia. Jeden z ae: (1:1). J 
Na czoło młodych zawodniczek 2; a S R. R. dla iuniotgi (mots kg). Tanaga 5 Cząstochowska A-klasa rozpoczęła Jesien 
bija się 17-letnia Zybina, mistrzyni os'ąfając 56,30. ną rundą mistrzostw. Gwardia (Wieluń) 
juniorek w rzucie dyskiem i oszcze- 


i 


mara. 


szych ataków przynosi 
Phramkẹe uzyskaną przez Jóźwiaka, Ło- 
Rek | dzianie przejmują na krótko inicjatywę. | 
ckord ten jest już 12-tym w tym| W 24 min. atak Poznania przynosi : | 

i i i ; ć PA W drugim meczu Victoria wygrała 2 

w Peh: 

3 E SA cła N * roky rekordem juniorów. co najlepiej bramkę, zdobytą przez Wojdięali owsktasł <irsdofiGm 4:1 (3.1), uzyskując bramki 
O ZSZ eoniewź. swiadczy o wielkiej klasie radziec- ko IM. W 32 min za faul na Białasie sẹ- | Przez Odsta 2, Nowowiejskiego I Jędirze- 


WE 208. m biega oma kiego narybku. ASK Rai karny pęześtyeałony ow aii Bramkę dla Stradomia zdobył 


przez Jóźwiaka. Rehabilituje się on jed:| Tabela mistrzostw Alaa „AAROĘ 
Największą rewelacją jest jednak x 


i nak o 6 min. później wspaniałym steza- | 1) Victoria 1 gra, 2 pkt, 4:1 bramek, 
15-letnia uczennica Hnykina, nowa Byrom. 116. (tel. wł) — Bolonia Ay-|łem podwyższając wynik na 5:0. Jeszcze |?) Gwardia (Wieluń) 1 gra, 2 pkt. 4:2 
rekordzistka juniorek w skoku w dal tom — Naprzód Lipiny 2:2 (1:2). Gra n3 


jeden groźny atak Poznania i w 41 min.| ad i 45 p sp A os ER 
. . . ; — ra, $ w 
— 534! Hnykina jest równie dobrą rozmoklym boisku | podczas drobnego de y9 A j 
biegaczką. Jej rezultaty są następują- szeru, stała na abym poziomie. 


pokonaia Brygadę 4:2 (3:0), 


A NE Z 


wynik brzmi 6:0, kiedy Czspczyk zdo- bramek; 5) Siradom — 1 gra, O pkt, 1:4 
bywa ostatnią bramkę dnia. bramek. 


sezonie zwycięstwa nad S$armacją a znokautował w li-ej r. Selmę. W éred- 


W II rundzie: 
(USA) 11:9, 6:0, 


Drobny — Reedy 
Comik — Hunter 


6:4, 6:4, Schroeder — Morea 6:4, 8:6, | 
Seixas — Anderson 5:7, 9:7, 6:3, Sid- | 
well — Saul (USA) 7:5, 6:4, Sturgeəss— 
Kimbreli 6:3, 6:2. W deblu Drobny, 
Cermik wygrali z Colliueem, Feinerem 
8:6, 6:4. 

Troeia runda była, jak się okmało, | 
nie do przebycia dla Proogków| 
Drobny przegrał u Seixasem 4:6, 4:6, 


1:6! Motiram z (ronzalesem jescze gla- 


k ka napadu, toteż p» przerwie za4ąpił | dwa okrążenia przed następnym za* dziej 2:6, 0:6! Flam — Sidwell 3:6, 


Radomiak — Budowiani 8:8 


aktach a band Mast pewnie chuy. i odid era upływa przy wzajemnych WASIAK | nokautuje, Wasiak II znokautowany, 


dəni, jaki wynikł podczas 
średniej pomiędzy Wasiakiem Il z Nowa- 
kiem. 

Wyniki techniczne: 

musza Arczewski (R) przegrał nieznacz- 
nie z Makowskim. Kogucia, Wachnicki 
poddał się w drugim starciu Tyczyńskie- 
mu (B) Piórkowa Sieradzan (R) wypunk- 
tował wyrażni„ ambitnie walczącego Ty- 
ratę (8). 
W lekkiej 


Czortek (R) uzyskuje dwa 


punkty bez waiki. W późredniej Wasiak I 


niej waika pomiędzy Waniakiem ll (R) 
a Nowakiem byle przer dwie rundy wy: 
równana. Pod koniec drugiego starcia je- 
den z szeroko bitych cepów Nowaka — 
uosięga radomianina, który Idzie na dø- 
skl. W chwil, gdy 
podnosi! się 2 maty, 
silny cios, nokautując go. 
znal zwycięstwo Nowakowi przez k. o. 
Ne widowni rozpętała się burza prote- 
stów Radomiak ratożłył po walce protest. 
Półciężka dwa punkty dla Budowlanych 
zdobył Kossowski, W ciężkiej Kotkowski 
wygrał prrez poddanie się Bratkowskie- 
ys w Il-ej rundzie. 


zawodnik radomski 
Nowak zadał mu 
Sędzia przy- 


Zaaniem fachowców protest Radomizka. 
jak orzekła; 


nie ma powodzenia, gdyż 
komisja sedzłowska, cios Nowaka był zra- 


damy prawidłowo. 


spotkania w; ; 


l 


J (C) 188 


6:4, 6:4. Quiet — Richards (USA) 8:6, 
6:2, 6:2, Sturgeee — G. Brown ( Anstra- 
lia) 3:6, 1:5, 6:3, Schroeder — Leng 
11:9, 6:4. 

Jest te turniej jeszcze bodaj ailniej 
obsadzony niż w Foret Hills — siniej 
choćby dlatego, że bierze w nim udział 
T. Schroeder. Muai więc dojść do fre 
pującego pojedynku T. Schroeder — R. 
Gonzales, dwóch niewątpliwie najlep- 
szych dziś tenisietów świała. 

Niespodzianką skończył się między- 
narodowy turniej w lionie. W finale 
singla Asboth przegrał a M. Bernardem 


ulicz- | (USA) 6:0, 6:1, Conzales — Kellog | 2.6, 4:6. W deblu Achoth, Foker, Ber- 


nard, Destremeau 6:4, 9:7. (rg) 


Na boiskach 
A ubi imna 


LUBLIN, 5.18. (tel. wt) — Dziś odbył 
się w Lublinie towarzyski mecz pikar- 
ski pomiędzy przemyską Polonię I lubit- 


Gogolew- zwyciężył bezapelacyjnie całą stawkę | Cernik z Parkerem zupełnie gładko 2:6, | 01504. Zwyciężyli gospodarze 2:0 (0:09. 


uzyskując bramki ze strzałów: Wójcickie- 
go i Różyły. Obydwie bramki uryskane 
w zamieszaniu podbramkowym. Lublinian- 
ka górowała rutyną, grołniej atakowała 
bramką przeciwnika. Polonia natomiast 
przewyższała lubliniankę stariem do pil- 
ki i szybkością. Z drużyny gości wyrót- 
nit silę bramkarz Kiszka oraz prawy ięcz- 
nik Szurkawski. 


LUBLIN, 7.10. (tel. wł.) — W meczu © 

mistrzostwo klasy A ZZK Chelm remisował 
Garbarnią 2:2 (1:0). Bramki dla ZZK 
zdobyli: Sytruk | Puchowski z karnego. 
dla Garbarni strzelcem obydwu bramek 
był Wichary. 


KONKURS ZRĘCZNOŚCI W LUBLINIE 

LUBLIN, 5.16, (tel. wi) — W konkursie 
zręczności, zorganizowanym przez Sekcję 
Motocykiową WK$ Lublinianka, zwyciężył 
Marian Sa) na Victoria 350, uzyskując 52 
pkt. dodatnie. Drugie miejsce zajął Czar- 
daszewski — 5 pkt. ujemnych; 3) Poboc— 
obydwaj na PMV 500. Startowało 12 za- 
wodników. 


Porażka G. S. R. 


z Włochami 


BOLOGNA, 5.10. (tel, wł.) — Mac2 iek- 
koatietyczny Włochy — CSR po bardzo wy 
równanej waice (I dzień 52:52) zakończył 

Wyniki był na ogot stabszę, niż się spo 
się zwycięstwem Wioch 115:107, 
dziawano. Najlepsze rezultaty osiągnęli: 


j 53,94; 4 X 100 m — Włochy 41,8. 100 m 


wygrał Montanari (W.) 11,0; 1500 m — Ce- 
vona (C) 3:48; kulę — Kalina (C) 1494; 
w dal fikoji (€.) 711, wzwyż — Tonke 


Zuygmamt Weiss 


m. t 


„rychliku* nu trasie Katowice - Bukuresz 


marzors © wincgronach i sukcesach w Rumunii 


AZA wypadowa dle naszej ekspe- 

dycji lekkoatletycmej na czwór- 
mers do Bakareestu były Katowire, Wo 
her braku windomości dla kogo przygo- 
bwano peuzporty, na dworcu wczesnym 
rakiem zjawi się wszyscy zawodnicy 
w liesbie 31 osób. Z kiczby tej pod 
epieką imi. Ołdaka wyjechało 15 zawo- 
dników, w tym 2 panie — rewia miała 
oczekiwać na dalsze leey calą dobę. i 


KTO JEST TEN CZWARTY? 

Po południu tego samego dnia nade- | 
szła do Wojew. Um. Kok. Fiz. depe- 
sza odwelująca wyjazd 4 rawodników. 
Pękówma. Wazelewska i Kwapień skon- 


tylko 12 podran opóźnienia, rhoć wyje 
chaliśmy z Katowic o całą dobę później, 

Grupa ta odbywała podróż z przygo- 
dama. Przez granicę węgierskorunuńską 


tala -nas delegacja, a na półki znów po- | dzi, ałe od czego jest „międzynarodowy“ |z inprezami już nawet mie tylko spor |cię nie gorezym lancerzem, niż biega 
wędrowały paczki z żywnością i nieod- język na mègi? n 


łącznymi winogronami. W drodze pow- 
rośnej i tutaj nas żegneno, a przedata- 


2 X 40.000 


zarezerwowany jej wapon przeciągnęła | „icieże klubu polskiego wręczyli nę 0 | Widz imprez sportowych w Polsce 


lokmotywa, która juwrzeała samotnie, 
następoie grupa ta, mejąc 7 godzim do 
pociągu pojechała aitocarran. pościenie | 
ofiarowanym, z gramicznej mtiojscowici | 
Curtiz do Arad na obiad. 


IMPROWIZACJA. POETYCKA 

Kiedy pociąg mójał łany kukurydy 
i winnice, a pierzezośliwe ułońce wypę- 
dziło resztki nocnego chłodu, paniom 
naczym poprawił się humor. Zaimpro- 


nictwu plakietę z wizerunkiem traktora, 
symholn miejscowej fabryki. 


CHIBRITURI 

lżpiętrowy Hotel Ambaador w Be 
karerzcie wchłoną? łatwo prawie 100 
przedaawicieli CSR, Węgier i Polski. 
Gospodarze przydziekili każdej grupie 
autocar do dytpozycji, a tlumacze uła. 
wiak wrajenme porozunienie się. 


przyawyczajony jest do obecności 40.000 
osób, ele na meczach piłkarskich, na- 
tomiast liczba taka na rawodach lekko- 
atletycznych u na: jest nie do pomy- 
ślenia. W Bukarenzcie w ciągu 2 dni ze- 
wodów nowosdhudowany rękoma młodzie 
ży stadion na 40.000 widzów, zajęty był 
do ostatniego miejeca, Mówiono tu pow 
zetnie) że był to rekord w Rumunii, 
| jesti chodzi o imprezę lekkoatletyczną. 
Trzeba przyznać, że rekord wspaniały, 


towymni, u nat! 


SALTO MARATOŃCZYKA 

Prawda, podczae defilady kończyli je- 
szczę maraton opóźnieni zawodnicy. 
Białe ich kovzułki ledwie, że można by- 
ło dostrzec. Może publiczność dla nich 
została do końca, chcąc wyrazić swoje 
uznanie dla ich wiełkiego wysiłku? 

Zwycięzca maratonu, Rumun Teodo- 
siu, który był na stadionie jeszcze przy 
pełnym niemal świetle, zebrał nie tylko 
oklaski, ale i wiele bukietów kwiałów, | 


czem i wodaał prym, tańcząc najchętniej 
z Połkami. Insp. Miller... odkochał się 
tu w smętnej Gyarmaży. Kiedy dowie. 
dział się od niej, że jem matką dwojga 
dzieci, a o tańcu ma zupełnie słabe po- 
jęcie. 

Z inicjatywy gospodarzy hawiono się 
później w „perinicę*. Zabawa polega na 
tym, że osobie odmienej płci obejmuje 
się chusteczką szyję i całuje w ueta. 
Wybrana lub wybrany szuka 'naetępnie 
dakzej „ofiary*. Zabawa ta ogromnie 
podobała się wszystkim, a dowodem te- 


a kiedy robił honorową rundę, «adion | go jest, że kiedy na początku zabawy 
huczał od okrzyków. Teodosiu miał je-| kursowała tylko 1 chumeczka, pod ko- 


czyłi wyprawę do Rumunii już w Ka-| wizowały nieekomplikowaną piowenkę i 


Rano — krótka wyprawa na zwiejza: | ' F x 
nie mista i zakup dewbnych an SE? irinino nam bedzie, pobić.: Magne: 


ków. Maalin mska nani Diaj były, niewątpliwie, nie tylko 4 na- 
szychałów mymuńskich. Ktoś chce Ki- rodowości, ale również udział dwojga mi 


tewicach. (zwarte naowiska zaczynają- z przedziału popłynęły słowa: 
ee się na literę P. byłe zniekształcone | - Ry - ry -ry 

i nie wiadomo było, kto podzieli los tam |! Niedobre są jęzory. 

tej trójki. Zagadka zostala rozwiązana albo: 

dopiero nazajutrz rano. kiedy II grupa — Na . na . na 

po powtórnej pobudce o godz. 4.30 ra- — Dajcie nam winogrona. 
ne eczekiwała przyjazdu pociągu war-. lub też: 

szamskiego. Najwięcej zdenerwowana | — Ski . ski . ski 

była nenza „skoczka“ wawyż, Panków. | — Jedzie z nami Boski. 


na, z tej prostej racji, że jedynie jej | 
nawwieko zaczynało się właściwie na li- 
terę znieksziałoonego naowiska w depe- 
Rzy. 


WIOŚLARZ — BURMISTRZEM 


meicano sobie pozawędką 1 wiożłarzem, | 
Ustyńskim. który wiózł swoję rodzinę | 
de Zakopanego, gdzie niedawno objął. 
urząd burniistrza. Jest wreszcie pociąg | 
i kierownik ekspedycji Wład. Boski z 
nemaszczeniem odczytuje „litanię”* nez- 
wiek. Okazuje się, że ta czwarta oołba 

o Praski, e którym wiadomo było 
jr od 3 dni, że nie pojedzie. 


JEDZIEMY NA KONGRES.. 
INTELEKTUALISTÓW 

W Zebrrydowicech pierwura miða wia- 
domóć, Oto urząd celny zawiadamia, że 
I grupa zostawiła tn dla nas skrzynkę 
z żywneśnią. Skrzynka wkrótce jest w 
wagonie, ale po mdjęciiu przykrywy na- 
mępuje kondernacja: gumowe pór?) 
nowiuteńkie wprawdzie, ale nen che- | 
da przectęjj o żywnoćć na 2-dniową pod- 
róż. Nerwowt ruchy rąk i apod pan- 
tofli hłyszczą mę puaski 1 mięsem, a 
pod tym bielą sę kostki cukru. Puszki 
wędrują częńcrewe de przedziałów, pdzie 
Dobrzańska ukuwe dowcip, że jedziemy 
na kongres intelektualistów, bn w parez- 


kach są same... ozory. | 


CHRZEST NOWICJUSZY 


Obyczaj sportowy każe „chrecić* ściach z obozu treningowego, przepowiadają 


tych. którzy po rez pierwszy przekro- 
czyli granicę. Ceremonia jest a 
bolesna dla pań, które meją w ewym 
gronie miotaczki. Poddają się więc ko- 
lejno obrzędowi: Cieáhkówna. Panków.- 
na, Bregulanka. Herdówna. W przedzia 
le, gdrie dokonuje się „chrzest“, jest tak | 
tłoczno, że heniamimek drużyny, filicra- | 
nowa Brockówna woła o miejsce dla 
rozmachu. Mistrzynie ceremonii nie 
chcą zwolnić Tkaczykówny, która wpraw 
daie była już na granicą, ale z pilkurza- 
mi ręcznymi. więc i ona musi poddać 
się obrzedowi. 


WRÓŻBA MOROŃCZYKA 
„Rychlik“ pędzi ku gramtcy wẹpier- 


JESZCZĘ JEDEN DOWÓD 
GOŚCINNOŚCI 
Wspaniałe 


pić zapałki i pragnie wiedzieć, jak za- 
pytać o nie w sklepie. Nazwa bacdzo 
wdzięczna, ale me łatwa: „chibrituri“ 
(wymawia się przea „ki*). Któryś z za- 
wodników powtarza ten wyraz kilka ra- 
zy i już śmiało wybiera się po ich kup. 
no, ale uwagę pochłania ulica, pełne wo 


zy grbuzów itp. — więc nazwa szybko 


srzów olimpijskich, Zatopka i Węgierki 
| Gyarmaty. 
| Ilość widzów była imponująca, to 
i prawda, ale jeszcze bardziej zdumiewa- 
ło ich wysoce sportowe zachowanie. 
Mam na myśli nieemocjonujące bynaj- 
zawodów, defiladę, 
się już w mupełnym 


zamknięcie 
odbywała 


nit j 
która 


į wylatuje z pamięci i kiedy przychodzi «mroku. Na boisku nie było przecież 
szczyty Transylwiańskich | chwila kupna zapałek, zawodnik prosi |pocywajicych wałk, jednak mimo te pu- 


Alp były oenaką, że zbliżamy się dojo.. „Kariakulanbnio*. Sprzedający nie | bliczność wytrwała na swych miejscach 


Bukaresztu. Na 4 godz. przed przyjaz- | nie słyszał o humorystycznym autorze z! do chwili zejścia z boiska ostatniej de-| 100 m, 
Półgodzinne opóźnienie pociągu uroz- dem minęliśmy Brasov, gdzie znów wi-| „Przekroju* i w ogóle mie wie o co cho | Fiłującej czwórki. Jakiż ostry kontrec,|ści i tańczył zawzięcie. 


Sztab rumuński ma spokojne sumienie 


szcze tyle energii, że przebiegłszy okra- | 
żenie zrobił salto. Mniej szczęśliwych od 
niego nie wkały oklacki, bo było tak 
ciemno, że już ich nie dostrzegano, ale 
obecność 40.000 milczących nawet wi- 
dzów na stadionie, była piękną nagrodą | 
za ich trudy. 


ZATOPEK TAŃCZY 


Pe bankiecie w luksacowych aparta- 
mentach Athenće Palace odhyły się tań- 
ce. Znany sprinter rumuński europej- | 
skiej awy, Moima, który nie ukończył 
| wspliiek odnowionej komuaji biegu na | 
zapomniał tu o wej doleglówo: | 
Zatopek okazał | 


zrobił wszystko, hy podnieść bitność swoich piłkarzy 


(Od własnego korespondenta) 


Bukareszt, % październiku 


POTKANIE piłkarskie Polska — Rumunia jest już od szeregu tygodni 


głównym tematem zainteresowań 


nie tylko czynników odpowiedzial- 


nych, lecz również szerokich mas zwolenników tej najpopułarniejszej gałęzi 
sportu. Prasa rumuńska przynosi od dłuższego czasu wiadomości o przeja- 
wach życia sportowego w Polsce, a w szczególności o sytuacji w piłkarstwie 
polskim. Wynik trzech meczów polsko-węgierskii był komentowany w Ru- 
munii z właściwą powagą zwłaszcza, iż spotkania te stanowiły generalną 
próbę możliwości piłkarstwa polskiego przed spotkaniem z równorzędnym 
partnerem. Uważa się bowiem w Rumunii, iż w całości, poziom piłkar- 
stwa polskiego i rumuńskiego w obecnym sezonie jest wyrównany, iak do- 


wiodły ostatnie występy reprezentacyj 
punkt widzenia reprezentują koła ia-howę oraz prasa. 
[i zdecydowanych optymistów, którzy opierając się na ostatnich wiadomo- 


barw rumuńskich, 


IEKAWYM objawem w piłkar- 

stwie rumuńskim jest fakt, że 
od czasu zastąpienia jednoosobowego 
selekcjonera przez wieloosobową ko- 
misję selekcyjną, która pozatem zo- 
bowiązana jest brać pod uwagę ze- 
spół wystawiony przez trenerów 
związkowych. i jedynie w wypadkach 
poważnych zastrzeżeń może ona się 
oprzeć sugestiom trenerów — druży- 
ny wystawiane na mecze międzynaro- 
dowe reprezentują faktycznie kwint- 
esencję futbalu rumuńskiego, W wy- 
niku tego stanu rzeczy nie udany wy 
stęp teamu reprezentacyjnego wywo- 


skiej, a tymczacem w przedziale Moroń:- ' łuje w następstwie raczej autokryty- 
ezyk wygetrzony w numer wagonu pró- | kę zawodników, którzy zawiedli z ja- 
bmje wróżyć sobie wynik gi skoku „© | kichkotwiek względów, aniżeli kryty 
tyczce na boisku stoje pij aib Wa kę selekcjonerów którzy ze swej. stro 
gon ma nunier 90003 i Morończyk mó- ny starają się być wyrazicielami szeri 
wi: | |rokickh mas płacących widzów, korzy- 

— Trzeba tyłka trójkę przestawić ma stając w tym względzie z wydatnej 
początek i będzie 390 — tyle właśnie pomocy fachowej prasy. | 
chciałbym tam skoczyć. 


PIERWSZE WINOGRONA 

Pe 14 godzinach podróży jesteśmy na | 
gramicy czesko-węgierekiej, a w 2 i pół 
godrimy później — w Budapeszcie. Za- 
wodnicy smacznie jiri śpią, a kierow. 
nictwo, korzystając z 114 godz. portoju,|j W tej atmosierze wzajemnego zro- 
ndaje się na zakup winogron. Kupno. | zumienia czynników kierujących fut- 
wober braku foryntów jem wlaściwie 
wymianę- Za l kg winogron idą 2 pacs- 
ki papierosów. _„Triumfy* są traktowane 
na równi se „Sfinksami”, więc kier. Bo- 
ski trochę mruczy. że niepotrzebnie raj- | 
rwrał we na _Sfinksy*. 3 kg winogron 
błodmie eczckiwało dn rana dla zawodni. 


k ow. 


Podobna sytuacja miała miejsce po| 
nieudanym meczu na własnym boisku | 
z Albanią, który jak wiadomo, mimo | 
technicznej i taktycznej przewagi dru ' 
żyny rumuńskiej, zakończył się wy-| 
nikiem remisowym 0:0 


Wczesnym rekien mijamy granice 
węgiersko-runmiińską. a w pobliskiej miej 
ecowości Arad spotykamy się z pierw- 
szymi oznakami zościności naszych gos- | 
podarzy. Oczekuje tu delegat Organiza- | 
eji Sportu Ludowepa (DSP), nie tylko 
z miłyne powitaniami, ale i smakowity- 
mi paczkami, m. in. z winogronami. któ 
rych obfitość nie opuści nas przez ca: 
ły cza: pobytu w Rumumii. Delegat An- 
drei Heghi będzie nan towarzyszył da 
Dukarewatu | odwiezie næ z powrole 
aż do samej granicy węgierskiej. Od nit 
ge dowiedujemy mę. że | grupa nie 4 
triała herneśretmacn połączenia 1 Bu- 


karsemmaim 6 memy w mofumku do niej Aliodu gwiazda baicze pałckiago Cebulak , 


| zastosowanym już od wiosny br. — 


; ustalony dopiero 


obu krajów. Ten 
Nie brak jednak 


narodowych 


zdecydowane  zwvciestwo 


bolem rumuńsk'm oraz szerokich mas 
zwolenników sportu piłkarskiego, 
przystąpiono na 3 tygodnie przed im 
prezą chorzawską, do praktycznego 
przygotowania drużyny na mecz z 


Polską, 


PSYCHOLOGICZNA ZAPRAWA 
Obóz w Aradzie został raczej wy- 
korzystany na przygotowania psychi- 
czne zawodników do występu na ob- 
cym terenie, aniżeli do zaprawy tech 
nicznej, zwłaszcza, że wszyscy 'po- 
wołani znajdują się w doskonałej for 
mie, naturalnie „proportion gardée” 
według umiejętności! futbolowych każ 
dego z osobna. Trenerzy, mając moż- 
ność obserwowania kandydatów do 
reprezentacji narodowej na tygodnio 
wych rozgrywkach ligowych — które 
nie zostały przerwane, zwłaszcza, że 
obawa kontuzji jest minimalna dzięki 
bezwzględnym środkom represyjnym 


kładą w obozie aradzkim główny na-| 
cisk na grę zespołową. | 


NIE BOJĄ SIĘ RYZYKA 
Ostateczny skład drużyny zosłacie 
w przeddzień wy-! 
jazdu do Polski, jednak według wia- 
domości nadchodzących z obozu tre- 


ningowego, trenerzy zdecydowali SiĘ | prezentujących 17 


na wykorzystanie niektórych zawodni | 
ków ma innych pozycjach, niż graja | 
omi w swoich klubach. Tak np. jeden | 
z dwóch środkowych pomocników —|! 
Ritter i Costica Marinescu — zagra ' 
w obronie. dalej rozważa się możli» | 
woóć przesunięcia lewego pomocnika 
Peczowskiego na pozycję łącznikową, 
również podobna zmiana pozycji mo- 
że nastąpić na prawej stronie ataku. 
Trenerzy twierdzą, iż tego rodzaju | 
»rzesun ęcia zawodników, kórych ma. 
ią pod swoją opieką, mogą wpłynąć 
dodanio na siłę przebojową drużyny 


przez zmianę miejsc podczas akcji o-, 
raz chodzi im o wynalezienie łączni-! wodników. Między innymi: w Gorkij — 


ków idealnych w systemie WM, któ- 
-zy posiadaliby dostateczną wytrzy- 
małość dla stałego cofania się do o- 
brony. 

Do Polski wyjedzie przypuszczalnie 
następujący skład: bramkarze — Ju- 
stio, Traian lonescu; ohrona — Co- 


stica Marinescu, Farmati; 


niec pojawiło się ich co najmniej 5. 
BITWA „MORSKA* NA JEZIORZE 
SNAGOV 

Naajmrz po zawodach wczyskie zes- 
poły odbyły wycieczkę nad jezioro Śna- 
gov, 32 km od Bukareeztu. W oczeki- 
waniu na autocar Kielae uciął fachową 
ronmówkę z Zatopkiem: 

— „Ty Emil, najpierw ożeń się i utrzy 
muj rodzinkę, to potem nobaczysz, jak 
będziesz biegał — mówił nacz dłaugodw 
stansowiec na zakończenie. 

Całodrienna wycieczka była doskonr 
łyn odprężeniem dla zawodników. Dwie 
ma motorówkami wyruszono na jerżo- 
ro, przy czym nie odbyło się bez bitwy 
„morskiej*. Oto kiedy motorówka, ma 
jąca na swym pokladzie Węgrów, prze- 
cela drogę motorówce polsko - węgier- 
skiej, w Sarmatach zawrzała krew. Na 
jednej stronie motorówki objął komen- 
dẹ Morończyk, który w braku swej tyez 
ki chwycił bosak i do spółki z kobiecą 
sztafeta 4 x 100 bijąc w wodę, zaczęli 
oblewać Węgrów. Z drugiej strony wa- 
Hl bosakien w e łamowski, a Fie- 
kowiczówna wyszperawszy pod npokła- 
dem wiadro, sprawiła im pryemice U 
Węgrów wodził rej Garay, rozebrawszy 


pomoc — , mitrescu z innym kolegą. Dumitrescu' się do spodenek. Ziomek jego, Hires 


Ritter, Bacut, Mihailescu, Woronkow poza szybkością posiada zaskakujący | cały zalany wodą dostał stę do niewaeli 
ski; napad — Dumitrescu III, Mer- strzał z fałszu, a jego koledzy łączni- | polskiej, kiedy chcąc się zemścić nicbe- 
cea, Bartha, Peczowski, Iordache Co-, kowi siłę przebojową i szybką decy- | cznie przysunął się zbyt bliko moto- 


vaci. 


POMOC PRAWDZIWĄ POMOCĄ 

Niezależnie jednak od  ewentual- 
nych zmian w ostatniej chwili, lub 
późniejszych przesunięć, należy stwier 
dzić, że najsilniejszą formacją druży- 
ny rumuńskiej jest linia pomocy. 
Wszyscy brani pod uwagę pomocnicy 
posiadają szybkość i wytrzymałość, 
co pozwala im na skuteczne interwe- 
niowanie tak w obronie, jak i w na- 
padzie. zwłaszcza, że wszyscy posia- 
dają jednocześnie silny strzał i decy- 
duią się nań nawet z odległości pə- 
nad 20 mtr. 

Trio obronne jest łatwiej zmusić 
do kapitulacji przez częste strzelanie 
na bramkę z granicy pola karnego, 
niż przez wózkowanie lub kombina- 


zję. Prawa strona ataku 
|szybka. Kierownik napadu zostanie 
U 

wyznaczony w ostatniej chwik. 


STARA TAKTYKA 

©. całości drużyna rumuńska rozpo 
| czyna grę ostrym tempem, starając 
się szybkością zdezorganizować prze- 
ciwnika Skutecznie zorganizowana 
obrona w pierwszych 15 — 20 minu- 


jest mniej; rówki. 


Na wspólnym obiedzie nad jeziorem 
Hires, który 2 dna przediym ndobył se- 
bie ogólną svmparię piękną walką ma 
800 m — zjednał sohie całe międzyne- 
rodowe towarzystwo sztuczkami kugłar- 
kimi z „przepisowym* polłknięciem no- 
ża. Ten sam Hires w dałszym ciągu wy- 
cieczki do ośrodka sportów wodnych, 
przypomniał w skokach do wody humo- 


tach doprowadza do osłabienia tem- | rystyczne akrobacje znanych przed woj- 


ipa : możliwości narzucenia drużynie 


i rumuńskiej własnego systemu gry. W, 


| ostatnim kwadransie zawodów, dru- 
żyne rumuńska zdobywa się również 


jna ostry zryw i niejednokrotnie uda- 


ło się jej w tym okresie. nadrobić 
„stracone szanse 
| Na zakończenie wypada jeszcze 


ng w Polsce Amerykanów Smitha i S- 


nayki. 


LOMOWSKI W CHARAKTERZE 
STRZELCA 
W drodze powrotnej na zawody w 


Ostrawie 2-godzinny postój w Budapese- 
cie część zawodników wyzyskała na tre- 


ning w przedziale, jak Łomowski lub 


cję podbramkową, gdyż obaj obroń- nadmienić, że spotkania piłkarskie Z na peronie, jak Lipski — inni wyru- 


cy są masywni i zwrotni i wygranie 


pojedynków z nimi nie jest łatwe O- sympatią, a to z powodu, iż posiada- į 
' nasi korzystając z kupy piachu na pe- 


baj bramkarze decydują się szybko 
na skuteczaą interwencję w sytuac- 


Polską cieszą się w Rumunii dużą 


[ja one wyrobioną tradycję jako spra- 


wdzian poczynionych w międzyczasie 


szyli na zwiedzanie miasta. 
W Zilinie, znów na postoju miotacze 


ronie ćwiczyłi kulą. łomowski okazał 


iach podbramkowych, sprawia im Da! posiępów przez piłkarstwo obu kra-| się tu dobrym strzelcesn, bo trafił w ke 


tomiast pewne trudności wyłapywa- 


nie ostrych górnych piłek. 


jów. M. 


| tarnię, demolująe ją. 


| sportu 


ROZMACH OD LEWA 

W ataku najniebezpieczniejszą czę | 
ścią jest strona lewa i to niezależnie, 
czy Dumitrescu — Iordache, czy Du- 
mitrescu — Peczowski, czy też Du- 


Finowie podali skład 
i... nie wiedzą czy przyjadą! 


czać jednak, że jest ono uzależnione od 
zgody władz fińskich, 

Na wszelki wypadek Finowie posłali 
swój skład, który przedstawia się na- 


Wa arenie 


Z bogatego cyklu rozgrywek między- 
piłce neżnej ubędzie 
spotkanie z Norwe- 


państwowych w 
nam w roku bież. À 
gią, gdyż termin 7 listopada jest aa | 


ZSRR zbyt póżny. Pod znakiem zapytania zna | stępująco: Sarnola, Martin,  Myntii, 
Y A hani kon ł lazł się również mecz z Finami. Asikkainen. Pylkkenen. Schick. Svahn, 
j strachanin zakończone zostały > ! Saari i p 

wioślurskie mistrzostwa Związku Ra- PZPN otrzymał z Helsinek depeszę Way” Saarinen, Vaihelu, Leh 
pat A . a} |o niewyraźnej treści, z której wynika, | 098 s 

dzieckiego zawodach uczestniczyło Rezerwowi: — Kaskinen, śJóhani©h. 


225 czołowych zawodników ZSRR, rej że o ile PACKI, HS EZM zezwole- 
|nia na lot wówczas nie będą w stanie 


stawić się w roku bież. w Warszawie. Z 
x s |telegramu trudno zorientować się, a ja- 

Na Ukrainie, w Estonii, Litwie i in- kie zezwolenie chodzi, należy przypusz- 
nych republikach ZSRR zakończone z0- 
stały mistrzostwa pływackie. 

Wśród pływaczek ukraińskich wyróż- 
niła się reprezentantka Kijowa — Obra | 
zowa, uzyskując na 100 m st. grz. — 
1:26,2 min. i na 200 m — 3:07,6 min. ' 


pa 
Na terenie całego kraju rozpoczęl: 


ię tradycyjne masowe biegi na przełaj 
młodzieży radzieckiej. W poszczegól. 
nych miastach Związku Radzieckiego 
stanęły na starcie dziesiątki tysięcy zr 


Bogomołoff, Mechto. 

Na propozycję PZPN w sprawie wy- 
boru jako sędziego  Czechosłowaka. 
względnie Węgra. Finowie wypowie- 
wiedzieli się za arbitrem węgierskim. 


największych ośrod- 
ków wioślarskich. 


ponad 25 tys, w Mołotowie — 10 tys 
Orle — 5 tys. Młodzi zawodnic. 
osiągnęli cały szereg dobrych wyników 
Romenko z Kijowa przebiegł dystan: * 
km w 2:34 min.. a studentka z Moskwy 
Nazarowa przebyła 500 m w czasie 1:35, 


w 


Okarze Lechii gdańskiej, którzy już tera s4 „murowanymi“ ligowcami 


<= 


Se. 4 


Zmiany | 
w fi-stce angielskiej 


Po słabym meczu, Jaki rozegrala druży- 
na narodowa angielska (0:0), selekcjone- 
rzy angielscy zapowiadają poważne zmią- 
ny w reprezentacji Anglii, które nastą- 
pią już w związku ze zbliżającym się 
meczem Anglia — llandla (9 paźdźier- 
nika). Przypuszczalnie drużyna anglelska 
wystąpi w takim skladzie: SŚwitt, Scott, 
Franklin, Howe, Wright, Cockburn, Mor- 
tenson, Pearsen, Matthews, Miibrun, Fin- 
ney. 


Raadik 


WYGFEYW 


Z ARZĄD Polskiego Związku Hoke- | ni, gdy aura sprawi psikusa. Kto wów- 
| 


PRZEGLĄD S 


PORTOWY 


z okazji szczęśliwych narodzin „Ligi“ 


ja na Lodzie postanowił na ostat. | czas poxryje wydatki i z czego? 

Na dwunastkę wybrańców składają się 
następujące kluby: Cracovia, Wieła, 
KTH, Siemianowiczanka, Baildon, Piast, 
czej. Sport polski zachorował w ostm- Sia—Giszowiec, Legia, LKS, Pomorza: 
nich latach na prawdziwą „ligomanię*, nin, Lechia, AZS—Lublin. 
eo jest widocznie reakcję na pierwezę | PZHL wysuwając swoję koncepcję, 
fazę powojennego odrodzenia sportowe. + zHiuwkodz boga | 74 
go, kiedy to slowo „Liga“ było miemal 
na indeksie. 

Liga Hokejowa ma składać cię z 12 


nim posiedzeniu utworzyć Ligę hoke- 
jową. 


Zdziwilibyśmy się gdyby było ina- 


/Zapaśnicy węgierscy 
we Wrocławiu 


W rewanżowym spotkaniu bokserski | 1ubŚW: Sześć z Południa i sześć z pół. | å Warszauie 


Estończyk Raadik zwyciężył na punkty 


po l0-cio rundowej walce Amerykanina | 
| wadzone 


Sonny Horne. Po 


i w (-ej rundzie jedynie gong uratował 
Amerykanina od nokautu. 


Dwa miesiące temu Horne wygrał nie 
przekonywująco z Raadikiem na punk. 
ty. Była to jedyna porażka Estończyka 
w jego ostatnich 9-ciu spotkaniach. 


Krynica 
nawiązuje 
do dawnych dni 


Krynica wraca do dawnej roli. Zosta. 
nie ona, jak przed wojną, centralnym 
ośrodkiem polskiego hokeja na lodzie. 
Wprawdzie o budowie sztucznego lodo- 
wiska w przepięknym naszyin zdrojowi- 
aku podkarpackim nie może być mowy 
ze względu na małe szanse amortyzacji, 
jednak warunki klimatyczne Krynicy 
są tego rodzaju, że e ile zima tylko ja- 
ko tako dopisze, będzie tam sporo dni 
lodowych, by przeprowadzić szereg obo 
zów, kursów 
prczy. e 


oraz poważniejsze im- 

Z okazji jubileuszu Krynickiego To- 
warzystwa Hokejowego, Polski Związek 
Hokeja na Lodzie dołoży wszelkich sta 
rań, by tradycyjny turniej noworoczny, 
który. będzie zarazem imprezą jubileu- 
szową otrzymał odpowiednią oprawę. 
W turnieju weźmie udział sześć drużyn 
z czego dwie zagraniczne. Wobec tego, 
że Krynica uruchomi w roku bieżącym 
sezon zimowy, turniej hokejowy będzie 
dla licznych kuracjuszy i wczasowiczów 
miłym urozmaiceniem. 


pierwszych pięciu 
starciach, w których walka była naogół | 
wyrównana, Raadik przystąpił do ataku í 


nocy. Ma ona elużyć dła usprawnienia 
rozgrywek 0 niistrzostwo, które przepro | W pierwszej połowie 
ten mpoeób, że przyjeżdża do Polski, na dwa spotkania 
sześć klubów z Północy rozegra mecz i międzynarodowe, drużyna zapaśników 
rewanż z sześcioana klubami Południa ' węgierskich. Węgrzy przybędą w nastę- 
(partnerzy zostaną wylosowami). Poko- pującym składzie: 
nani otlpadną, a pozostała szóstka podzie| (od wagi muszej do ciężkiej): Bajor, 
li się znów na trzy pary. Cinego, Voeres, Dorog% Ferenc, Csato, 
W rezultacie zostaną trzy drużyny z Sardi, Vitalis. 
tym, że jako czwarty dołączy się do | Pierwsze spotkanie rozegrają zapaśni- 
nich ten zespół, który okaże się najlep- cy wegierscy dnia 9 bin. we Wrocławiu, 
szy z trzech pokonanych (w drugiej fa gdzie jako reprezentacja Budapesztu 
zie gier). Czwórka finałowa walczyć bę. spotkają się z reprezentacją miasta. Dru 
dzie systemem punktowym o mistrzo. żyna wrocławska wzmocniona zapaśnika- 


października 
zostnie w 


stwo Polski. 

System byłby niezły, gdyby nie... za- 
leżność od simy. Trudno marzyć o Li. 
dze, z chwilą, gdy nie ma się gwaran. 
cji trwałości lodu. f 

Zarząd PZHL atawia na horoskopy 
znawców przyrody, którzy twierdzą, że 
wszelkie maki wsknzują ne oetrzejszą 
zimę. Mimo to jednak wiemy z lat ubie 
głych, że poslobny system nastręczał 
wiele.trudnaści i dlatego obawiamy się, 
że i tym remem nie dopisze. Mankamen- 


tem jego jeń to, że podróże z Połu.| Projektowany wyjazd zapaśników pol: | nie było wyjdziemy  przynajnmiej 1) ski — 12.237 p., ósmy Br. Czech 


mi z innych okręgów wystąpi w skła- 


dzie: Rokita, Toboła, Kauch, Jakubo- 
wicz, Gołaś, Radoń, Bajorek, Krysnal- 
ski, 


Drugi mecz rozegrają Węgrzy w dniu 
12 bm. w Warszawie z reprezentacją 
stolicy, Spotkanie odbędzie się na cen- 
tralnym korcie „Legii“ o godz. lB-ej. 
Reprezentacja Warszawy wystąpi w na- 
stępującym składzie: Rokita, Marcok, 
Kauch, Świętosławski, Gołaś, Gryt, Książ 
kiewicz, Szajewski. 


kierował się chęcią przeprowadzenia i 
ukończenia mistrzostw Polski, w jakimiś 
przywwoiiym terminie. Obawia się on, 


że w wfpadku zastosowania starego sy- 
stemu rozgrywek okręgowych przyjdzie 
zbyt długo czekać na eliminowanie mi. 
suwzów regionalnych, którzy by s kolei 
grali o mistrzostwo Polaki. 

Argumentacji tej modna by przeciw- 
stawić znów komtrwniosek, że wydziele. 
nie dwunastu drużyn doprowada w więk 
szości okręgów do zupełnego aastoju, 
gdyż liczba klubów uprawizjęcych ho- 
kej na lodzie jest wcięż jemcze bardzo 
skromna i sẹ okręgi, w których nie 
przekracza ona zapewne ilości palców 
u jednej ręki. 

O ile Katowice rzeczywiście dorze- 
xają cię reaktywacji „Torkatu", wówczas 
sytuacja hokeja polskiego e gruntu się 
polepszy. Będzie bowiem gwarancja, że 
nawet w złych warunkach atunosferycz. 
nych uda się przeprowadzić szercg epot- 
kań i turniejów, że ie można ueta- 
lié x góry jakiś progrmn zagraniczny, 
nie narażając się na finansowe ryzyko. 

Ligowy pomysł Zarządu PZHL spotka 
się zapewne z krytyką z licznych etron, 
niemniej jednak- bądźmy cierpliwi 
Faktem jest, że z naszym hokejem lo- 
dowym drepczymy w miejscu. Może 
więc nowa inicjatywa pozwoli, mimo 
mankamentów, energiczniej pchnąć spra 
wę naprzód. Zaległości mamy bardzo 
wielkie, trudności w odrobieniu ich aş 
bodajże nienniejeze, toteż keżdej śmiel | 
szej inicjatywie należy pozostawić wol- 
ne pole. : 

Jeśli „Torkm* zotsnie oddany w ro- 
ku bieżącym do użytku, to jakby | 
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PZKŁ przyjmuje uprzejme życzenia|Wybieramy 10-ciu najlepszych 


sportowców polskich w r. 1948 
Wielki konkurs „Przeglądu Sportowego“ 


IĘGAJĄC pamięcią wstecz w rok 1931 wyglądała następująco: 
poprzednich numerach poda- 1) J. Ku:ociński--31.18u p., 2) 

liśmy nazwiska najlepszych spor- Ign. Tłoczyński — 16.479 p., 3) 
towców polskich w organizowa- J, Jędrzejowska — 15.860 p., 4) 
nych przez „Przegląd Sportowy” | K. Bocheński — 13.922 p., 5) Fr. 
konkursach na wiele już lat przed! Mikrut — 12.230 p., 6) J. Man- 
wojną. Przypominamy je dziś teuflówna — 6.838 p., 7) H. Ko- 
opinii sportowej — gdyż nazwiska | nopacka — 6.320 p., 8) J. Stcgow 
te powinny być zawsze w naszej ski — 5.648 p., 9) Br. Czech — 
pamięci. Nazwiska tych, którzy |3.191 p., 10) Arski — 3.018 p. 
byli nie tylko pionierami naszego! W ciągu 5-ciu lat jedyne na- 
sportu, ale imię jego nierzadko zwisko Br. Czecha było stale na 
już wtedy, przed kilkunastu laty, liście 10-ciu najlepszych zajmo- 
rozsławiły po całym świecie. |wało jednak nieco niższe lokaty 

Dobrze je teraz jest sobie przy- ; dlatego H. Konopacka wyprze- 
pomnieć — teraz, kiedy zabiera- | dziła znakomitego narciarza nie- 
my się do podobnego pierwszego | znacznie, zdobywając po raz 
plebiscytu po wojnie. Do galerii | pierwszy puchar „Przeglądu Spor 
wielkich mistrzów polskiego Spor- |towego'* na własność, 
tu — dołączy się za parę miesię-| Ciekawe jest zestawienie, ja- 
cy nowa, pierwsza powojenna kie dyscypliny sportu w owym 
dziesiątka z roku 1948 ze swym pierwszym pięcioletnim okresie 
chorążym na czele. reprezentowane przez wyróżnio- 

Czwarty konkurs „Przeglądu nych na liście 10-ciu najlepszych 
Sportowego" rozpisany na wybór dominowały wówczas w Polsce. 
10-ciu najlepszych sportowców za Otóż na pierwszym miejscu w 
rok 1930 rozstrzygnięto po 6-cio ogólnej punktacji przeprowadzo- 
tygodniowej „operacji“ w lutym r. nej wówczas przez zespół redak- 
1930. Zwyciężyła w nim Stanisła- cyjny na podstawie wyników 
wa Walasiewiczówna uzyskując głosowania Czytelników w lażach 
37.384 pkt. Drugą lokatę zajął 1927 — 1931 największą i zdecy- 
pływak Kazimierz Bocheński dowaną ilość punktów uzyskała: 
32.344 pkt, Na trzecim miejscu wi 1) lekkoatletyka — 135 p. 2) 
dzimy Janusza Kusocińskiego — narciarstwo — 34 p., 3) tenis — 
26.047 pkt., na czwartym S. Pet. 25 p., 4) hippika — 21 p., 5) ho- 
kiewicz — 23.942 pkt., na piątym kej na lodzie — 19 p., 6) pływa- 
— H. Konopacką — 21.119 pkt., nie — 17 p., 7) kolarstwo — 14 
na szóstym J. Jędrzejowską — p. 8) boks — 6 p., 9) szermier= 
15.660 pkt., siódmy — K. Laskow ka — 4 p. 
Lekkcatletyka nie tylko domie 


dnia na Północ czy odwrotnie będą dość skich do Bułgarii na mecz Warszawa — przymusowego okresu biernego przyps- — 7464 p., dziewiąty — W. Majch nowała, miała również w okresie 
kosztowne, a nie ma najmeiejczcj gwa- Sofia dojdzie do skutku w połowie listo |trywania się. Tak jak kształtuje się ny. 


rancji, że jazda nie zakończy się w próż 


pada. 


Kolarze czescy 


szybsi od 


N A torze w Helenowie odbyly się wy: | 
ścigi kolarskie z udziałem zawadni- 
ków czeskich Vosalyego. Ciglara, Mache- 
ka, Kosziy | Koczwary. Z kolarzy palskich 
stariowali Bek, Kupczak, Siemiński, Wrie- 
siński, Napierała, Bober, Targoński, Ga- 
brych, teśkiewicz, Sałyga. Borucz, Fronc- | 
kowiak i inni. Jako pierwszy punkt pro- 
gramu rozegrano wyścigi sprinterowskie 


PO: WEW | 


Hokeiści Stelli mało mówią 


tym lepiej pr 


OKEIŚCI Stelli z Gnierna, 

raz drugi po wojnie zdobyli tytuł 
mistrzowski Polski, bawili w Czechoslowa- 
cji. w pierwszym meczu Polacy spotkali 
się z drużyną Hosliwar, z którą w tym 
sozonie w Gnieźnie przegrali 5:1. Druży- 
na czeska była pewną zwycięstwa, tym- 
bardziej, ża przed 14 dniami rozegrała 
plerwszorzędny mecz z mistrzem olimpij- 
skim, drużyną Indii, przegrywając tylko 
w stosunku 0:5. Zawodnicy Stelli po ra- 
cjonainym treningu, zmienili się w ciągu 
paru miesięcy nie da poznania i pokonali 
najlepszy zespół czeski Hostiwar 5:2 (4:0). 
Polacy zagrali koncertowa Od począlku 
narzucili szybkie tempo, zastosowali grę 
wyblinie kombinacyjną i do przerwy pro- 
wadziii już 40, zdobywając bramki ze 
strzałów Kanarka 2, Flinika H. 1 i Flini- 
ka A. 1. 

Po przerwie Czes! stawiają wszystko na 
jedną kartę, dążąc do poprawy wyniku. 
Udaje im się wykorzystać dwa zamiesła- 
nia podbramkowe, z których zdobywają 
bramki. Pod koniec meczu przytomne po- 
danie na skrzydło wykorzystuje Fiinik H. | 


| zdobywa 5 bramkę. 


W drugim meczu Stella pokonala AER 
wię z Pragi, która wystąpiła wzmocniona 
zawodnikami innych kiubów 3:1. Mimo, łe 
Czesi górowall nad zawodnikami Stelil fi 
zycznie, nie wytrzymali tempa narria | 
go przez Polaków, którzy zdobywają pro- | 
wadzenie. Po 10 minutach stan swój Stel- | 
la podwyższa do 2 bramek, a Czesl wy- 
korzystują błąd obrońcy | zdobywają 1 
bramkę ze strzału lewego lącznika. Po 
przerwie lekką przewagę mają gospoda- 
rze. którzy jednak nie mogą jej uwidoct- 
nié cyfrowo, z uwagl 
linil defensywnych naszego zespołu. 


którzy a 


acują i grają 

W ostatnich minutach meczu Fllnik zo 
plęknego przeboju zdobywa trreclą, bram 
kę dia swych barw, ustalając wynik me- 
czu na 3:1. 

Sukcesy hokelstów Stelli odbiły się glot 
nym echem w prasie czeskiej. Na sukcas | 
Polaków nie liczono, % uwagi na porał- 
kę Polski z Austrią, z którą Czesi raz wy 


grall I raz przegrali. 


W dniach 23 I 24 bm do Gniezna przy- © 


austriacki Wuh- 
spotkanie ze 


zespół 
dwa 


jedzie najlepszy 
ring, który rozegra 
Stella. (Ke) 


Węgrzy i 


Polaków 


W poszczególnych przadbiegach zwycię- 


żyli: przedbieg | — Vesely przed Gryn- 
kiewiczem; przedbieg Il — Koszta przed 
Koczwarą, prreędbieg III — Machek przed 
Bekiem, przedbieg IV — Ciglar przed 
Kupcrakiem. 


W ćwierćfinałach Machek zwyciężył Gryn 
kiewlcza, Bek pokonał Vesely'ego, Kup- 
czak Koczwarę, a Koszta Ciglara. 

W pólfinale Koszta zwyciężył Beka, uzy- 
skując czas 15,2 sek, a Machek bez tru- 
du wygrał z Kupczekilem w czasie 153,5 
sek. Wyścig o trzecie | czwarte miejsce 
zakończył się sukcesem Beka w czasie 
15.4 sek. przed Kupczaklam. 

W finale o plerwsze miejsce Koszla nie 
spodziewanie wygrał z Machekiam, uty- 
skując czas 14,4 sek. 

W wyścigu australijskim, dla zawodników. 
którzy odpadil w przedblegach I ćwierć- 
inełach, zwyciężył Czech Vesely w czasie 
3 min. 24 sek, drugim byt Ciglar, trze- 
eim — Koczwara. 


W biegu na 20 km (50 okrążeń toru) z 
pięcioma (iniszami zwyciężył Ciglar — 11 
pkt. przed Veselym — 9 pkt. Obaj za- 
wodnicy w przedostatnim okrążeniu zdu- 
!'zwąll pozostalych kolarzy. Trzecim był 
Bek — 12 pkt 4) Machek — 9 pkt. 5) 
Wrzesiński, 6) Borucz. Czas zwycięzcy | 
29.21,2 min. | 


VAT: m 
Czesi w Warszawie 


na turnieju juhil: uszowym AZS 


W czasie od 7 — 10 paździarnika br. ` 


rozegrany zostanie w Warszawie jubileu- 
szowy turniej AZS w grach aportowych. 


W turnieju wezmą udzial drużyny me- | 


skie siatkówki | koszykówki oraz koszy- 
kówki żeńskiej „Sparta'” — Praha, zespól 
siatkarek Slezska Ostrava, koszykarze i 
koszykarki AWF — Budapeszt oraz diu- 
żyna slatkówki męskiej] MTK — Buda.’ 
peszt. | 


Z drużyn krajowych startować bàdą, 


AZS — Waiszawa w siatkówce | koszy- 
kówce kobiet | mężczyzn, koszykarza 
ZZK — Poznań, alatkarze AZS — Wro- 
claw oraz slatkarki | koszykarki HKS — 
Łódł, 


na doskonalą stał Terminarz przedstawia się następująco: 


7 październik — godz. 15 — otwarcia 


Drugi bieg „Rohoinika* 


Kogo zohaczymy na słarcie ? 


FZON lekkoatletyczny zbliża się 

ku końcowi. Zawodnicy wołni od 
obowiązku startów na hieżni mogą 
śmiało przerzucić się na biegi przeła 
jowe. Długodysansowcy mają jeszcze 
kilka okazji do startów w popularniej- 
szych u nas od przełajów — biegach 
ulicznych. 

W Warszawie szykuje taki bieg „Ro- 
botnik* w dn. 24 października. Będzie 
to już drugi z kolei bieg „Robotnika“. 
Zeszłoroczny zgromadził na starcie ok. 
200 zawodników z całej Polski. Nie za- 


brakłe wdóród nieh 1 najlepszych dłu- 


Kielasa, Bonieckiego 


Ta trójka toczyła | 


Rodystansowców : 

i Dzwonkowskiego. 
na całej trasie zacięty bój, który do 
starczył wiele emocji widzom. Zwycię- 


żył Kielas. 


Najpopularniejsi nasi długodystansow 
cy z pewnością i w tym roku nie opusz- 
czę okazji i zjawią się w stolicy. Ogla- 
dający bardzo rzadko lekkoatletyczne 
popisy naszych asów warszawianie będą 


więc mieli :nożność być świadkami cic- 
í 


|kawej imprezy, którą przygotowuje nam 


„Robotnik“, 


| 15.00. — MTK Bud. 


turnieju: AZS Warsz. — „Sparta — Pra- 
ha — kosz. żeń; AWF — Budapeszt — 
| zzk — Pozn. — kosz. mąska. 

8 października — AZS Wroclaw — 


slatk. 
mot; 


AZS Warszawa 
— AZS War. kosz. 
HKS Łódł — siatk. 
AZS War — kosz. 

„Spamta”* Pr. — kosz. męska. 

9 pażdziernika godz. 10.00 — 
łódź — AZS War — siatk. łeń.; AWF 
Bud. — AZS War. — kosz. męs.; godz 
— AZS war — alatk. 
AWF Bud. — HKS łódź — kost. 
ZZK Poznań — kosz. 


mes; MTK Bud. — 
Sieczka Osrtva — 
żeń; AWF Bud. — 
żeń; AWF Bud. 


HK$ 


mes; 
żeń.: 

mąska. 
10 pałdziernika godz. 1000 — Slezka 
Ostrava — AZS War. — slatk, teñ; —| 
„Bparta” — HKS Łódź — kosz żeń.; — 
„Sparta — AZS Warszawa — kosz. me- 
ska; godz. 15.00 — MTK Bud. — AZS 
Wroc.; — alatk. męs.; godz. 16.00 — 
„Sparta Pr. — AZS War. — alat. męska; 
aodz. 17.00 — „Sparta* — AWF Bud. — 
kosz. żeńska; godz. 17.15 — Uroczyste 
zamknięcie zawodów | rozdanie nagród. 


„Sparta — 


Rozgrywki odbywać się będą na kor- 
tach WK$ legia”, a w razie niepogody 
w call YMCA. | 


Torpedo 


w półfinale 
pucharu ZSRR 


Moskiewskie Torpedo, którego kunszt 
podziwialiśmy przed dwoma laty w Pol. 


sce może poszczycić się nowym rewela- 
cyjnym wynikiem. W meczu ćwierćfina- 
lowym o puchar ZSRR Torpedo poko 
nało w Moskwie leningradzki Zenit w, 
stosunku 3:1, przedostając się tym zi 
mym do półfinału. 


: Związkiem Młodzieży Polskiej. W miej. 


tuacja dzisiaj, istnieją hardzo realne da- 
ne, że obok toru katowickiego powsta- 
ną w przyszłym roku sztuczne lodowi- 
ska w kilku innych ośrodkach i tym 
samym sprawa sportu kanadyjskiego | 
Polsce zostanie pomyślnie rozwiązana. 

Podkreślić dalej, że PZHL 
wkroczył na dobrą drogę, nawiązując 
ścicłą współpracę z kuratoriami szkolny- 
mi. Uchwalono, że w każdym zarządzie 
Okręgowego Związku musi siedricć 
przedstawiciel kuratorium. 

Nawiązano również ścisły kontakt ze 


należy 


scowościach, gdzie nie będzie komórsk 
PZHL interesów hokeja lodowego Dro- 
nié będzie odpowiednia komórka ZMP. 

W końcu PZH wymeczył delegata 
na Śzczecin p. Chełmickiego, którego 
zadaniem będzie uaktywnienie W ybrze- | 
ża. Inna rzecz, że warunki klimatyczne | 


nie pozwolą chvha na stworzenie nrod. | 
ków hokejowych na Wybrzeżu, chyba | 
to. znajdą się tam sztuczne lodowiska. | 


| zdobyła H. Konopacka, która w r.! wielki 


rzycki — 6.372, dziesiąty — H. jąt 1927 — 31 najlepszych swych 
Szamota — 3.061 p. |przedstawicieli, których opinia 
Dobre to były czasy pływactwa f sportowa często niemal jedno- 
skoro jego przedstawiciel uzyskał głośnie wysuwała na czoło wszy- 
2.gą lokatę! Po raz drugi widzi- |stkich naszych sportowców. Wy- 
my na liście 10-ciu najlepszych soką lokatę zajmował tenis, któ- 
przedstawicielkę tenisa. Pojawia ry wyprzedził nawet hippikę, ma 
się też drugi bokser. Dominuje | jącą wówczas szereg międzynaro- 
jednak nadal lekkoatletyka. Pił- | dowych, wielkich triumfów. Bar- 
karza podobnie, jak w latach po- | dzo jeszcze niską pozycję zajmo- 
Zniknęli| wał boks a piłkarstwo w ciągu 
pierwszego pięciolecia nie miało 
ani jednego swego  przedstawi.. 
cicla na liście dziesięciu najlep-. 
ieai j 
Sytuacja uległa pewnym zmia- 
nem w następnym okresie pięcio- 
| 


przednich — ani śladu. 
hokciści i kawalerzyści. 

Piąty z kolei konkurs decydu- 
jący, w myśl regulaminu, o zdo- 
byciu pucharu był mimo bardzo 
znacznego udziału Czytelników 
zakończony już w końcu stycznia 


1932 r. (wybierano najlepszą | lecia, kiedy redakcja „Przeglądu 
dziesiątkę za r. 1931). Zwyciężył | Sportowcgo' ufundowała drugi 
w nim bezapelacyjnie Janusz Ku-|z kolei puchar i kontynuowała 


nądal wśród swych Czytelników 
plebiscyt 10-ciu najlep- 
1931 zajęła 7-me miejsce. Klasy- | szych sportowców polskich. Ale 6 
fikacja pierwszej dziesiątki za tym następnym razem. 


- — 


sociński, ale puchar na własność 


Na boiskach Warszawy 


Zuicz nadal prowadzi w kl. A 


W sobotę ! niedzielę pi'korre wa'siaw: 
scy rozegrail sorią dalszych spolkań © m 
siizostwu Ye? PN, 

W kesie A jizolismy pO IZ MANASI. 
w tym sezonie trzy kluby: Syreną (obec 
na nazwa brzmi — Samorządowiaec) i Jed- 
ność z żabieńca i Ruch (Pieseczne;. 

Samorządowiec na tle tak dobrego złe- 
spolu, jaki stanowi grodziska Fogra, wy- 
padi świetnie. Nie myślimy © <irzsionych 
bramkach, lecz o grze. fuzja Syreny ze 
Spartą 1 Elektrycznością pozwoliła wysta- 
wić do składu zawodników, którzy zasłu 
żyd, aby grać w lepszych, niż 8-kiaso- 
we, zespołach, Samorządowiec będrie 
obok Znicza (Pruszków) najpoważniejszym 
kandydatem do tytulu mistrzowskiego 

Jednośi z żabieńca nie umiała wyko- 
rzystać przerwy i wyszia na bossc tie 
kizygolowana i jeśli nie weżme vię de 
pracy, będzie w szybkim tempe tacić 
punkty. 


Ruch (Piaseczno) trudno ocenić W »œ 
botą kolejarze grali z trzecim za:nclem 
Polonii (prawie sami juniorzy). Musimy 
zaczekać na lepszego przeciwnika. 


KLASA A 
$amorządowiec — Pogoń 4:1 (1:0) | 


|| 
Mecz na dobrym poziomie. Bramki zdo 


byli: Hauton (2), Janiszewski | AŻ 
skl dla Samorządowca oraz Kozłowski dia 
Pogoni. Sędziował mjr Sawicki. 

W przedmeczu wygrala Pogoń 4:3 (0:3). 
Bramki dla Pogoni: Lewandowski, Sabo- 
rek, Piekarski, dla Samorządowca Pawiow- 
ski (2) I Jędrzejczak (1). 


*3K$ — JEDNOŚĆ 3:1 (2:6) 

Mecz słaby. Bramki strzelili: Dębski (2) 
i Lewczuk (1) dla SKS-u. Honarowy punkt 
dia pokonanych zdobył Stolarczyk Ill. 

Rezerwa edności oddała punkty waliko- 
welem. 


SAMORZĄDOWIEC — POGOŃ 4:1 (1:0) 
RUCH — POLONIA Ib 9:2 (4:1) 


Leps! technicznie goście nie stanowili 
jednak grożnego przeciwnika dla bojowej 
drużyny Ruchu. l 

Bramki zdobyli: Wasiewicz H (3). tip- 
eki (1). Laskowski (1) I Dominiczak (1) 
dla zwycięzców oraz Mołocryński | Kę- 
dzierski dia Polonii. Sędziował Suchackti. | 

W przedmeczru rezerw wygrał Ruch 3:0 
walkowerem. 


LEGIA tb — ŻYRARDOWIANKA 2:4 (2:2) 
Zmałużone zwycięstwo gości.  Brómki 


jé tuty, 


strzallll; Siedlecki (2), Bieganowski (1) || Okęcie — Huragan 4:5 (1:0). Huragan 


i Chojnacki (1) dla żyrardowianki oraz Ziem p.owadził już 3:1, lecz gospodarze w cią- 


ski | Markowski po jednej dla Legii. $ę- | gu ostatnich 15 minut  salrzalają cztery 
dziowat slabo Kmiciński. bramki, zapewniając sobie zwycięstwo. 
W przedmeczu rezerw wygrała Legia Bramki zdobyli: Kamiński (2), Martyń- 
41 (2:1). ski (1), Kowalski (1), dia Okęcia oraz Cu- 
dny (2) i jedna samobójcza dla Huraga- 
TABELA nu. Sędziowal b. dobrze Zląlak. 
pkt. st. br. W przedmeczu wygral Huragan 4:1 (2:09. 
1 Znicz 8:0 11.4 Klektrycznaść — Skra 0: vw. ©. 
25. K. 8. 6:2 85 Start — Drukara 2:2 (1:1). Bramki: Krzy- 
3. Pogoń 5:3 99 wik (2) dia Drukarza, oraz Wenelczyk (2) 
4 żyrardowianke 44 109 dia Slartu. Sędziował Hotman. 
5. Marymont 44 48 W przedmeczu wygrał Diukarz 3:2 (2:1). 
é. Ruch 2:0 1 92 
7. Samorządowieć 20 41 Biura Ib — Ursus 4:6 (2:2). Bramki dla 
8. Gwardia 1:5 4:1 zwycięzców zdobyli: Madejski (23), Wie- 
9: legia ib 1:7 48 szewski (2) | Mieczanko (1). 
10. Polenia Ib 4:7 616 W przedmoczu rezęrw wygrał Ursus 3:1 
41. adhait 0:2 13 (1:1). Sędziował Grajek. 
Dąb — świt (N. D.) 4:0 (5:09. Gespada: 
KLASA 8 rze, będąc lideram grupy, umocnili awą 
zryw — Wilga 5:8 (2:0). Bramki: tat. Pozycję. Bramki: Królikowski (2) I Barański 


(2). Sedziował Malecki. 

w przedmeczu 
41 (1:1). 

Wilanów — Jedwabnik 1:2 (8:2). Bramki 
zdobyli: Kędzierski (2) dia Wilanowa esz 
Ochman (2) dla Jadwabnika. Sędziował 
Kopka. W pizedmeczu wygrał Wilanów 3:0 
walkowetem. 


kowski (4), Ślusarski (1). Sędziował Gy, 
tenberg. W.przedmeczu wygrała Wilga ; 


1:0 (1:0). 
Rywal — Sparta 3:0 v. ©.. 


teierw wygrali goście 


Mistrz świata 
w nedzy 


Al Brown — niegdyś jeden z najlep: 


KLASA € 
tech — Gwardia (Otwock) 4:2 (M:Ą Sę- 
dziował Wrona. 
Wicher (Kobyłka) — świt 


(W-wa) 3s 


| szych bokserów świata wagi koauciej —  wątkowehem. 


przebywa dziś w Nowym Jorku i jesti wicher (Rembertów) — Gwardia Mi 54 
niemal w nędzy. Czarny bokser utrzy. walkowerem. 

muje się x lekcji pięściarstwa, które| Przyszłość — Filmowiac 1:4 (0:1). Sędzio 
udziela na Harlemie. Swego czasu Al, "8! Sokolowski. 
Brown mja? tytuł mistrza świata, włae- * 


ną stajnię wyścigową itd. Dziś wszystko | Mecz Orląt Warszawy | mistrza WOŻPN 
— Bzury z Chodakowa rozegrany zostanie 
w najbilższą środę, é bm. o godz. 15-j 
w Chodakowie. 

Warszawa wystąpi w nastąpującym skła 
dzie: ` 
z Cybulski (Okęcie); Fiorcryk, Knys (Le- 
Akademicy sportowcy dają sobie w ro gia); Chodyra (Zryw), Hajduk Eea Pe 
ku następnym randkę w Czechosłowacji I czyk (SKS); Jezierski (Elektryczność), Wil- 
na Węgrzech. Akademickie mistrzostwa j czyński (Polonia), Martyński (Okęcie), Szá- 
świata w narciarstwie odbędą sią w Spin flarski (legia), Kulesza (Okęcia). Jako re- 

: a — Zerwcwi wyznaczeni zostalli: Jurko (Ma- 
a ORZYSZ AC AE ą rymon*) Szczepański (Polonia), Ziemski i 
naton aat Dziąciolowiki (Legia), Nowisz (Okęcie). 

Spotkanie będzie sprawdzianem pracy 

trenorekiej Wacława Kuchara. 


przeminęło z wiatrem... 


AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA 


Identyczne mis*rzos!'wa 
w lekkoatletyce organizuje ośrodek bu- | 
dapearieński w ezesie 11 — 20 sierpnia. 


Nr 85 


U 


Zjednoczenie - 


Pomorzanin 14: 2 


BYDGOSZCZ, 3.10. (tel. wł). W so 
botę w Bydgoszczy spotkały 
meczu mistrzowskim Zjednoczen'e — 
Pomorzanin z wynikiem 14:2. Toruń- — Śląsk 10:6. Sezon bokserski zainagu- 
czycy zdobyli 2 pkt. jedynie w mu- 
szej. Wyniki: (na I miejscu Zjedno- 
czemi) — w muszej Kielas pczegrał 
przez t. k. o.: z Piwońskim. Kowalew 
ski w koguciej zmusił Kamińskiego do 
poddania się. W piórkowej Kruża 
zwycięża Brzeskiego przez t. k, o.| 
Sowiński w lekkiei wygrywa z Tysz-| W muszej Gdańsk wystawił młodego 
ką. Baranowski ll w średniej zwy- zawodnika Peka, który dzielnie walczył 
ciężył Kłosińskicżo przez t, k. o. W,z Górawskim, Górawski hołdujący wal- 


się w| 


owany międzyośręzowym spotkaniem 


nie mógł zadowolić znaweów boksu. 
Publiczność rozgoryczona opuszczała za 
wody. Pomijając już brak czołowych 
zawodników w obu zcspołach, musimy 
x przykrością stwierdzić, że poziom był 


nieszczególny. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ciwnika, a w trzeciej przystępuje do hu 
raganowego ataku. Grzywocz jest w do- 
brej formie, bije dużo i celnie. 

| Szłagierem wielkiego kalibru była wal 
ka w piórkowej, pomiędzy  Antkiewi- 
czem (G) i Bazarnikiem (ŚL). 
skepy przed spotkaniem ze względu na 
|sygnalizowaną słabą formę Antkiewicza 


Horo. 


i dobrą postawę Bazarnika, były podzie | kund, aby przypartego do lin Mechliń. | 


lone. Po walce w Katowicach doszliśmy 
do przekonania i musimy stwierdzić, że 


mógłby zdziałać przeciw Chychle. Grąd- 
kowski co prawda wygrał z Musiałem, 
nie mniej jednak nie zachwycił. 

W redniej Kwiatkowski (G). uległ 
Sznajdrowi. Była walka ciekawa, 
obaj zawodnicy walczą z dystansu i du- 


to 


| -e Paterok potrzebował tylko 30 se- 


skiego znokautować lewym prostym. 


Podobnie historia wyglądała w ciężkiej, 


Str. Se 


Antkiewicz gromi Bazarnika Gwardia - Polonia 14:2 
| na meczu Gdańsk — Śląsk 10:6 


|! KATOWICE, 3.10 (Tel wł.). Gdańsi: sekwentnie atakuje dolne partie prze- w tej formie jaką pokazał — niewiele 


Kolczyński nie spotkał się z Zagórskim 


WARDIA pokonała Polonię w me | Szezurkowskim, 
kistrzosiwo drużynowe w | zdecydowanie 


Pierwsze dwie rundy 
wygrał młody polonista, 
stosunku 14:2, Warto było pójść na ten |a dopicro w trzeciej po kontrze Szczur- 
żeby zobaczyć młodego Szczur: t owski znalazł się am fdcikach 1PRZE 
| kowskiego w w. koguciej. I”olonista jest grał rundę, Naszym zdaniem, wynik re- 
niewątpliwie utalentowanym bokserem, | „yjsowy byłby sprawiedliwszy. 


czu o 


| mecz, 


| posiadającym doskonałe oko, czybki 

OC) . m. ARE: ą . 
refleks i dobrą celność. Jak się zdaję) W piórlowej Borkowski (P) miał 
Szczurkowski będzie świetnym przed. | nadwagę (3) i oddał punkty Sobkowia- 


l kowi. W lekkiej Komuda pokonał Dę- 
bfskiego (P). W półśredniej "omezyń- 
osig- 


stawiciclem nowoczesnej szkoły pięściar 

skiej. Rzecz prosta, że młody ten pię- 

fciarz niema jeszcze za grosz rutyny. 
że Kol- 


(ski wypunniował Pawliczka (P), 
gając dopiero w trzeciej rundzie zdecy- 


Bazarnik w żadnym wypadku nie mógł. z tą jednak różnicą, że Białkowski du-' 


śtedniej Richter zdobył punkty wij ce na półdystans wygrał pewnie to spot- 


walce z Maślińskim. Gnas w półcięż: | kanie, mimo, że otrzymał ostrzeżenie, by nawiązać równej walki z Antkiewi- |żo wyższy od zawodnika śląskiego Gond 


kcej zwyciężył Sobczyńskiego przez. W koguciej 
t. k. o. W ciężkiej Jabłoński zdobył do roboty z cięższym i silniejszym Klei- 
punkty w. o | 


nem. Przez pierwsze -dwie rundy kon- 


Skra - Legia 10:6 


Grzywocz nie wiele miał 


czem. 
I 


BAZARNIK NA DESKACH 

W I r. zawodnicy badają się, pod ko- 
iż rundy Bazarnik przechodzi nawet 
| do ataku, ale kilka silnych ciosów Ant- 
|kiewicza ostudza jego zapędy, W dru- 
gim starciu Antkiewicz rusza całą parą 
do natarcia i następuje wymiana, cio» 


*" sów. Lewy swing trafia Bararnika, któ- 


ka nie mógł z nim nawiązać walki, gdyż 
po dwu ciosach Gondek zaczął ucickać 
i trzymać, tak że sędzia ringowy zdy- 
skwalifikował go. 


Sędziowali w ringu Łaukcdrey, na 
pkty Urbaniak (Poznań), Kaliński 
(W-wa), Sienożeński (Łódź). Widzów 


około 6.000, 
I 


| W meczu spodzicwano się, 
czyński spotka się z Zagórskim. Kierow 
nictwo Gwardii uważało jednak, że z 
uwagi na chore kolano Kolczyńskiego — 
jest jeszcze zbyt wcześnie, aby Kol- 
czyński zmierzył się z Zagórskim. Kol- 
czyńskiego więc przesunięto do półcięż- 
kiej. i 
Wyniki: Patora pokonał Grossa (P). 
W koguciej, po ciekawej walce przyzna- 


no zwycięstwo  Szatkowskiemu nad 


dowaną przewagę, W średniej Zagórski 
wygrał przez t. k. o..z Nowakowrkim 
(G) po dwu rundach, Przez dwie pierw 
sze starcia Nowakowski trzymał się do: 
| brze, jednak pod koniec drugiej rundy 
otrzymał cios w żołądek, który go uczy 
nił niezdolnym do dalszej walki W pół 
ticikiej Kolczyński zdobył punkty bez 
walki. W ciężkiej Owczarek (P) po dwu 
rundach poddał się Archadzkiemu. (G) 


n lony Galentio” na ringu 


ry do „8“ pozostaje na deskach, i gong | 


T OKSERZY Skry wygrali z Legią 10:6. 
Zwycięstwo Skry było najzupełniej za- 
tijżone, byll oni lepsi technicznie I kon: 
dycyjnie od wojskowych i zaprezentowa- 
li wyrównany zespół, z wyjątkiem wagi 
ciężkiej. 
Silabo wypadł Olszewski. Byl bardzo je- 


że nie potrafi chodzić w ringu, więc też | starciu Bazarnik, który przyszedł do 
już w ll r. sędzia przerwał walkę I ode- 
iłał go do rogu. 

w półciężkiej debiutował w Legii Flo- 
czyk. Mlody lan zawodnik ma dobre wa- 


Antkiewierz nie dopuszcza swego rywala 


l do głosu i sam naciera i wygrywając 


ruaki lizyczne, niewiele jednak umie | do- bezapelacyjnie. W lekkiej Kudłacik (G), 


siehie — znowu próbuje atakować, ale 


dnestronry w swych atakach, polował na 
nokaut, chodził na sztywnych nogach I 
walczył o klasę gorzej niż z Zagórskim. 

Wystawienie przez Skrę Tabora w wa- 
dza ciażkiej jest chyba nieporozumieniem. 
Zawodnik ten, obdarzony przez widownię 
przydomkiem „Tony Ga'ento“, przypomi- 
nat amerykańskiego boksera tylko ogrom- 


Bzda - ZZK 14:2 

BYDGOSZCZ, 3.10 (tel. wł.) Byd- 
goska Brda walczyła o mistrzostwo 
Pomorza w boksie w Inowrocławiu z 
tamleiszum ZZK i przegrała 14:2. Po- 
szczególne walki (na I miejscu zawo- 
dnicy ZZK): Szuic II zdobył punkty 
w. 0. w muszej W koguciej Błoniak 
w III r. przez t. k. o. zwycięża Ko-, 
narskiego. W piórkowej Mrozowski w 
w Ir. pokonał przez k. o. Kutkę, W 
lekkiej Puszczykowski oddał punkty 
Pitrowskiemu. W półśredniej Boliński 
zwyciężył przez k. o. w I r. Jopka. 
Zalewski w średniej zwyciężył Zawo- 
dnego. Mochalski w półciężkiej zmu- 
sił do poddania się w I r. Radtkiego. 


Zieliński w ciężkiej pokonał Zarembę 
przez t k. o. w I rundzie, 


stel od Pietrusika porządne baty. 

Wyniki: w muszej Sierpiński (S) la!wo 
wypwunktował sztywnego Kwietnia (L), 
koguciej Słowik 
czem (L). 

W piórkowej Bilah (S) wypnktował od- 
ważnego, lecz inkasujscego zbyt wiele 
ciosów Żyg:ińskiago (l), w lekkiej Pie- 
trzak (S) uległ silniejszamu fizycznie Wdo- 
wiakowi (L), w półśtadniej Kwatniewski 
(S) zwyciężył Knigę. 

W średniej Pawłowski (S) przegrał z Ol- 
*zewskim (L). Wojskowy polował na no- 
kaut i robi wrałsnie zmanierowanogo. të 
za: 


w 


(S) wygral z Kubowl- 


dne postawa w walce z Zagórskim 
wróci!a mu najwidoczniej w głowie 
w półciężkiej Pietrusik (S) łatwo po- 
konat Florczyka (L), a w ciężkiej Tabor 
(S) przegrał w Il 
przez t k. o. 


Udzial Polaków w maratonie koszyc:! 


PZLA potwierdził, że zamierza Głusz-/ 
cza i (cuncarza wysłać do Koszyc. 
Przed kilku dniami wyraziliśny swą 


opinię, co da startu rancarza. Teraz 


Sełiu 
znów 


przyszła kolej i na (słuszcza, a właści- 
wie na stosunek PZLA do tego zawod. 


nika. 


Wiadomo, iż zawodnikowi temu wy: | startować, Nie chcę być złym proro: | wiedział. Nie orientował się też chyba. W I r. obydwaj idą na wymianę cion) Radomiak o tym zapomniał, a Polo- 
misir zera rządzono wielką przykrość w kresie kiem i życzę Głuszczowi jak najlepiej, 'że jest w nim maraton. sów Matula więcej trufia, inkasując jed. | nia ma szanse na walkower! * 
przedolinpijskim. Mistrz Polski był| słe mamy przykłady (chocby z Lip. | Jesteśmy przekonani, że start na- 


POZNAŃ, 3.10 (Tel. wł), Mimo, że jednym z najbliższych osiegnięcia wy- 


mistrzostwa w hokeju na trawie jeszcze znyczonego przez Komisję 


nie sg ukończone wyłoniony został w |PZLĄ minimum olimpijskiego, Nie po. 


spurtową 


nym brzuci..m. Nie ma jednak ciosu, a przychodzi mu z pomocą. W trzecim 
; 
| 


| po nudnej i na niskim poziomie stoją. 
cej walce wygrywa z Matlochem, Mat. 
| loch jest cieniem boksera, który w ub.r., 
| dzielnie stawiał czoła Antkiewiczowi. 

Sensacyjnie zapowiadało się snotka- 
nie w półśredniej, Gradkows"i. który 
na mistrzostwach Zw. Zaw. w Warsza- 
wie zdobył tytuł mistrzowski. chciał ko 
niecznie spotkać się z Ciwc!:łę, 
„wycofał się z mistrzostw niezadowolony 
k twardego siennika. 


CHYCHŁA ZAWODZI 
| I tym razem Gradkowski nie miał 
szczęścia, bo Chychła nie zjawił się na 


„właśnie Grędkowski miał szczęście, ho 


Perypetie z maratończykam 
Diaczego w Koszycach, u nie w Bukareszcie 


czonych przez PZLA minimów. I nic 
niezadowolenia. 

Nagle wszystko wskazuje, że Głuszczo 
wi PZLA stara się dać zadośćuczynie- 
nie. Jak wygląda rzeczywistość? 

W najbliższą niedzielę, 10 bm. ma 
odbyć się maraton o mistrzostwo Pol- 


przegryw 


KRAKÓW, (tel. wł). 3.10 W dnia h 
3 i 4 bm. Krakowski OZB obcto4>. 
25-lecie swego istnienia, Uroczystnśc: 
jubileuszowe rozpoczęły się w nie- 
dzielę. Wieczorem w hali ośrodka 
WUKF rozegrane zostały M'ędzyna- 
rodowe zawody bokserskie Bratisla- 


który S= Kraków, które przyniosły zwy: P 


ciestwo bokserom słowackim 14:2 
Wysoką przeđraną Krakowa tluma- 
|czy poniekąd zawód, jaki 
dwaj ,murowani” kandydaci na zwy 
cięzców, tj. Stysłał i Matula. Oby- 
dwaj przegral: niestety swoje walki 


r. z Faledzińskim (l) "Peu w Katowieach, Przypuszczalnie ta. w II r. przez k. o. przy czym Matu- 


„ła prześrał przez t. k. o. z powodu 


! A teraz druga sprawa. Do Bukaresztu 


kim 29 października nie jest mrzonką.' dziwnego, że Głuszcz miał powody do wysłano dość liczną grupę zawodniczek | deski, Rundę tę wygrał Stysiał wysoko. ` 


i zawodników. Wysłano nawet takich, o 
|od nie prosili organizatorzy zawo- 
dów. Dla Sinorackiej i Stachowiczów- 


nictwa wstawiono do programu rzut 


oszczepem. O tym, że oszczepu dla ko- 


zrobili ' 


ny dopiero na prośhę naszego kierow- 


- Bokserzy Krakowa rozczarowali 


ając z Bratysława 2:14 


rozbicia oka. Walki w wadze pół- nak pod koniec rundy kilka soczystych 
średniej f średniej miały najbardziej ciosów Słowaka. Il r. wygrywa wysoko 
dramatyczny przebieg.  Nieopisaną “cbo i tuż przed końcem starcia Matu- 
wrzawę wywołało ogłoszenie wyniku ła domaje rozbicia łuku hrwiowego, 
|w wadze półciężkiej, przyznającego; Półciężka — mistrzowi CSR Swarko 
zwycięstwo Słowakowi nad Pieniąż- przyznają sędziowie zwycięstwo nad Pie- 
| kiem, |tsqikieni, ciężka Bartonek mistrz junio 
| W ringu sędziował kpt. sportowy, rów CSR wyerywa przez poddanie sip 
ZB Kazim'erz Derda, na p-kty Bohm w IM r. Rysia, po brzydkiej i niecie- 
CSR oraz Bielewicz i Prendowski. kawej walce. 

I w yniki walk: musza Nlikovie mistrz W poniedziałek odbędą się drugie za- 
| Bratysławy zremisował z Janickim (Ira wody międzynarodowe pomiędzy Okrę- 
|ków), kogucia mistrz CSR Muzley wy- giem Bratysławy a Okręgiem Krakowa, 
|grał na punkty z wicemistrzem Polski | zasiłonym treema olimpijczykami: Kas 
juniorów Sojką, piórkowa — finalista | porczakiem, Antkiewiczem i Srymurą, 
| mistrzostw CSR Matejci pokonał po niej Ciekawie swłaszcza zspowiada się wal- 
ciekawej walce Gromalę na punkty. w | ka boubardiecra z Wybrzeża Anikiewi- 
HE r. obydwaj otrzymali ostrzeżenia. | ©48 z mistrzem CSR Kelinerem, walezą- 
Gromała za unikanie walki, Matejci za | 09m» jek wiadomo, z odwrotnej pozy- 

cji. 


Nie wyjechali 
u zurobiq 2 pkt.! 


FRokserzy Polonii 


uderzanie głową. 


| 
| 
j 
| Waga lekka mistrz Bratislawy Stewur 
jka zremisował z Lisikiem, Półśrednia 
mistrz Słowacji Senko wygral przez k. 
o. w II r. Y mistrzem Polski juniorów | 
| Stysiałem. W I r. Stysial zasypał Senkę 
| gradein ciosów posyłając go do „5* na 
nie wyjechali do 
W I min. H r. Stvsiał dostaje silny cios Radomia, rezygnują z 
į podhródkowy idie na deski, wstaje punktów! Okszuje się, że paragraf 91 
wprawdzie na „£* jednakże na „l0“ nie Reg. Sport. Wydz. Spr. Sędziowskich 
staje w pozycji bokserskiej i zostaje wy DZB kładzie na gospodarza zawodów 
liczony. | (w tym wypadku Radomiaka) 
Wara freta mistrz Dratisławy Sebo zck zawiadomienia gości 


ale wcale nie 


obowią: 


w terminie 


ski w Kielcach. Głuszez musi w nim biet nie ma w programie PZLA nie | wygrał przez t. k. o. w II r. z Matuły.. 2-tvgodniowym o dacie i miejsca 4000) 


skim w Morawskiej Ostrawie), że i w 
sprintach można nie dobiec do mety. W 
maratonie te rzeczy zdarzają cię czę- 


niedzielę mistrz Polski. Jest nim po raz 
wtóry gnieźnieńska Stella, która choć 
w nikłym mosunku lecz zupełnie zasłu- 
żenie pok»nała Czarnych Poznania 
2:1 (0:1), W drugim spotkaniu roze- 
granym w Środzie między lamtejszym 


związkowym (ukrowniczym KS i ZZK 
Gniezno uzyskano wynik bezbramkowy 
0:0. Jest to pierwszy punkt jaki druży: 


wołano go obóz przedolimpijski | ściej, Zdarzyło się to już i Głuszczowi 
w Olsztynie w ub. roku. A gdy zrobio: w roku 1946. Podczas jednej eliminacji 
no to w tym roku zapomniano o urzą-| przed mistrzostwami Europy pobił re- 
dzeniu jakiejkolwiek Nie | kord Polski, 
intererowano się nawet solidnym tranin| wycofać się z powodu niedyspozycji. 


giem (>łuszeza, Na Igrzyska pojechali | trafił 


eliminacji. podczas drugiej musiał 


Gdyby Głuszcz na swój pły 


„szych maratończyków w Bukareszcie 
Głuszcza dostateczną saty- 
słukeją, przyniósłby chyba więcej ko- 
rzyści, niż wewnętrzny pojedynek Po- 
lek w oszczepie i nie istniałoby niebez- 
pieczeństwo załamania się w drugim 
starcie. 

Bo nieudany start w mistrzostwach 


wywołałby z pewnością mniejsze rozen. 


Walki sparringowe 
na meczu ŁKS - Bawełna 


| ŁÓDŹ, 3.10. (Tel. wł.) — Spotkanie przechodzi do ofensywy, a Różycki umie 
bokserskie o _ drużynowe 


zawodnicy, którzy nie osiągnęli wyzna: dzień w Kielcach mowy nie ma o wy. |ryczenie, niż ew. niepowodzenie w Ko. rozegrane między ŁKS-em a Bawełną, | cza tempo trafiając często i celnie. Je- 


|BJH . - 
jeździe do Koszyc. A skończy i osiąg- 


UKE. inie dobry czas, 
| POZNAN, 310 (Tel. wł), Warta —, 


SZCZYPIORNIAK W POZNANIU 


to będziemy pierwsi 


byłby dla 
| 


szycach. 
Kalendarzyk imprez organizowanych 


| zmkończyło się Bwycięstwem mistrza dru | den z prawych ląduje na ezezęce Anie- 
'żynowego Polaki 1313. | laka i posyła do „8“ na deski. W ostat- 


mistczostwo | jętnie kontruje. W II r. Różycki zwięk- 


w sting CH. - 


c" 


rm 


na ze Środy uzyskała w tegorocznych Giiólcy GioreodicEl0i (6-1 Oo rzóhe głosowali za pozostawieniem Głuszcza, przez PZLA, uwzgłędniający i między-| Wyniki walk: w muszej Różycki (ŁK niej rundzie w dalszym cięgu przewazę g- 
; 6 - 3 , ry g : 1). Mrzow Ą ; N i A : 
rozgrywkach mistrzowskich. Trzeci niecz sA Ke E E Warta Ch ,w Warszawie, Bo dwa starty w marato- narodowe występy naszych  lekkonatle-| S) zmierzył aie z Anielakicm. Spotka. ma Różycki. Zwycięża na punkty Ró- CY 
A F i Kr sg, z Bzczyji! i — roj . è Ę L Ą A : A : ź A Í 4 
Lechia Poznań — Chrobry Gniezno nie | **' AC u | nie w ciągu 18 dni to nie zabawka na- tów mógł by nie zawierać absurdów. | nie to uważano sza pojedynek o zdoby. | 2ycki. 4 


bry zakończył się niespodziewanie wy. | 
soką porażką Chrobrego w stosunku’ 
3:9, Warta, która miała przez cały czas; 
mieczu lekką przewagę wygrala zasłuże- 
' nje. Jej atak tym razem dobrze usposo- 


doszedł do skutku, 


sekcji znajduje się w° zatargu finanso- 


gdyż kierownictwo 


wym z zarzydem klubu, 


LIGA ANGIELSKA 
LOND:IN (Ubzl. wł). W meczach o biony strzałowo, wykorzystał każdą oka 


mistrzostwo Jej Ligi angielskiej padły *J6 do zdobycia bramki Chrobry w za- 

Aston OMi E sadzie zawiódł i niepotrzebnie po przer:' 
Rolion — Arre- Wie rozpoczął grać ostro, Poza tym ra- 
zilo skandaliczne zachowanie się zawod- 
ników na boisku. Bramki dla Warty | 
uzyskali: Piechowiak 3, Ruszkiewicz i 


następuisce wyniki: 
Sheffield United 4:3, 
nal 1:0, Burnley — Everton 1:0, Charl- 
ton — Birmingham 1:1, Liverpool —, 


by County 0:0, Manchester City — 
Derby County ancheste| Norek po 2 oras Kubiak i Ptak po 1. | 


wet dla trenującego dość często na tra- 
sie 30 km biegacza. 


Można ge opracować planowo, co przy- 
niesie z pewnością wiele korzyści, (ss) 


cie moralnego tytułu najlepszej muchy 


m. Łodzi, W pierwszym starciu Anielak ` 


Na boiskach i ringach całego kraju 


BYTOM, 3.10. (tel. wi.) — Szczecin — 
Opole 4:3 (3:1). Składy drużyn: 
Szczecin: Paździerski, Obałek, Staszew* 
ski, Stefanik, Gajda, Sawicki, Wielga, So- 


, śnowski, Matyskiewicz, Boroń, Bartczak. 


| soko z Majchrem, średnia Mikoda (B) po- 
konat przez t. k. o. Branisza, półciężka I 
Kurdzioł (€) wygrał przez k. o. z Olszow- 

| skim, półciążka Il Bochenek (B) pokonał 

| przez t. k. o. Tomsa. Widzów 1500 osób 


LIGA ŚLĄSKA 


Ogćiem rozegrano 20 blegów W punktacji 
indywidualnej tytuł mistrza miasta zdo- 
lbył młody zawodnik bydgoskiej Polonii, 
ER który zwyciężył w 5 biegach i zdo- 


był w sumie 20 pkt. Na drugi miejscu 
znalazł się* zawodnik łódzkiego Tramwaja- 
rza, Koleczak | z 16 pi. Trzecie mlejace 


W piórkowej miłe wrażenie eprawił 
Kowałski (Baw.) w walce z Marcinkow- 
skim. Ten 20-letni chłopice nie zląkł 
się twardych pięści. Marcinkowski wi- 
dząc przed solą. młodego pięściarza, 
oszczędzał go wyraźnie, tak że walka w 
M i UI r. robiła wrażenie sparringu. 
Zwyciężył oczywiście Marcinkowski. 


Podobnie, jak Marcinkowski, postą- 
pił Olejnik w spotkaniu z młodziutkim 
i nieobytym na ringu Uczenikiem (B.). 
ŁAS-iak również oszczędzał swego peze- 


mm 
re € s à F 
s azi 


z 


e t 
aj 3 
air 


h 4.) 


Middlesbourzh 1:0, Portsmouth — Opole: Paszkiewicz, Dubiel, Garys, Nie- CE 610. (iei. wł) — Wyniki 
Newcastle 1:0 SRG, — Biackpool Punkty dla Chrobrego strzelili: Giel- bylski, Lawnik, Moszczyński,  Sliwiński, Mri Lidze ana HIN BSA zdobył Buda ROA Bydg) — 16 pkt ciwnika i welczył przez dwie pierws"e + BB 
nik, Gawol Jerzy i Langosz. Trampisz, Nesterok, Suchy, Urbaniak. pogoń (Katowice) 1:0 (0:0). Błyskawica — 4) Krakowiak (DKS Łódł) — 16 pkt, 5) Naj. rundy jedynie lewą ręką. W Ill-ej Olej- 


1:3, Stoke City — Chelsea 4:3, Sunder- 
Wal- | 


Slavia bije Spartę 4 1] 


PRAGA, 3.19. (tel. wi.) — Derby pilkar- 
skie CSR — mecz Slavia — Sparta zakoń. 
czyły się sensacyjnym I wysokim zwycię- 
stwem Slavil 4:0. 


— 


lund — Manchester United 2:1, 
verhampton — Hudderzlield 7:1, 

W tabeli prowadzi w dalszym ciągu 
Portsmouth. 


Wowiaz 


Sędzia p. Kurek z Sosnowca — dobry. 
Widzów ok. 2.000. 

Prowadzenie dia Opola uzyskuje w $-ej 
min. Neserok. W 20 min. gry wyrównuje 
Sosnowski. Kolejne bramki dła Szczecina 
uzyskują Wielga i Bartczak w 40 i 43 mi- 
nucie gry. W pierwszych minutach drug'aj 
połowy Opole doprowadziło do stanu 3:3 


Polonia (Piekary) 4:0 (2:0). Naprzód (Ja: 
nów) — S$lemianowiczanka 4:1 (2:1). Kosza: 
rawa (żywiec) — Czarni (Chropaczów) 3:2 
(2:2). Concordia (Knurów) — DZKS 20 
(kop. Katowice) 5:1 (3:0). 

Na czele labeli znajduje się Concordia 
(Knurów). 


MŁODZIEŻ SZKOLNA 


drówski (Olimpia, Grudz.) 
Najlepszy czas dnia na 4 okrążeniach 
toru uzyskał  Koleczek | (Tramwajarz, 


tódt) — 1:544, Bonin uzyskał najlepszy 
swój czas 1:55,4, 


SITOLC ZNOKAUTOWANY 
WROCŁAW, 5.16. (tel. wł.) — W niedzie- 
lẹ odbywały się na Dolnym $ląsku dru- 
żynowe mistrzostwa bokserskie. Uzyska- 


nik zbyt silnie trafił prawą I wygrał 
przez t. k. o. W lekkiej Stefaniak (B.) 
przegrał s Konickim (ŁKS). W iced- 
niej Wieczocck (ŁKS) wygrywa w. o. 
W półcieżkiej Pisarski w I r. uryskał 
zwycięstwo przez poddanie cię Urzędo- 
wieza (B.), W ciężkiej Żylis (ŁKS) ewy 


W pozostalych meczach ligowych padły ze sirzałów Urbaniaka |  Niesieroka. | rk © 

| 54 | m) W CH następujące wyniki: Bohemians — Brati- Przed końcem spotkania  Malyszkiewicz | ŁÓDŹ, 1.10. (tel, wi.) — uczniowie U no natlępujące wyniki: Pafawag — Gór- ciężył Kaczmarka. g 

yg y slava 0:0, S$lezka Ostrava — ATK 1:4; zdobywa 4 biamkę dia Szczecina usieia- śradnich w łodzi chcąc powiększyć bud: | nik 10:6. Sensacją tego spotkania bylo i o 3 PAS: > 

ʻae Trnava e Teplice 1:3, Kladno — Zilina 8:1; jac wynik zawodów. żel na odbudową Warszawy, zo!ganizowa: | rwycięsiwo Michalska nad Sztolcem przez Walka w koguciej między Popielatym % tj 

i i j me a , i . s. O) Ą ? 

Nowiaz debiutował jako zawodowiec. Pow. Bystryce — Zidenice 4:3, Victoria WĘGRZY W OPOLU li turniej’ piłki ręcznej między „Paka k. o.l! We Wrocławiu Jeleniogórski Zapłon (ŁKS) a Olesińskim (B.) zakończyła > 

Walczył on z Francuzem Leclerc w TO (Prin) _ Jednota (Koszyce) 2:1. Obok, dm. (tel. wi) /ciepol=t leo | KUP em SPariowym 8 WP RENE toni MAI z Odrą 10:6, a IKS zwyclążył wal. |się małym skandalikieen.. Sędzia po "IR M 

rundówej walce, którą wygrał na punk: W tabeli. prowadzi Slavia — 11 pkt. poia 126 (5:3). Drugi występ - wagler- gu AERO kts Eii vahie) owerem Burzę 150. gongu, oznajmiającym zakończenie u mz 

tv. Francuz znalazł się 3 razy na de- przed Bohemians — 8 pkt. i Teplicami — skich szczypiornistów zakończył się wy- EA S reku siatkówkę w ito- a ERCCTE została  plerwsza runda | eumdy, zatrzymuje nagle obu zawodni:- £ 
bokach do „9°. W tem samym czasie de- ii A NEW Y cjesiom naa kaz 4 z sunku 2:0 MA E 15:13). Również | ucz. NP: ai e F Pa” przed | ków w ringu i udziela trzeciego na- 

A AER ; społem kolejarzy. Węgrzy byli przez całyj . 3 tację Okręgu È KS zw E Twa k- 
biutował pomyślnie amator francuski k p czas ć niowie zwyciątyli reprezen pomnienia Popiclatemu za bicie K'ową, 

) Ą spotkania stroną przeważającą, po- A 4 (7:15, 15: CRACOVIA REMISU t D 3 í 

Hunec, a prasa angielska zapowiada Bo Serzy poiscy nadali więcej z gty i iepiej strzelali. EE) NE w MAY L1 ai co pociąga za sobą dyskwalifikację. Zmy x 


przejście na zawodostwo mistrza oliw 


DERBY BOKSERSKIE BYTOMIA 


Reprezentanci Łodzi pomścili uwe dwię 


WROCŁAW, [.10. (tel wł.) — W tobotę 
| niedzielę gościła na Dolnym ś$ląsku dru- 


ciężył Olesiński. Widownia Bao de. 
movetrowala, rzucając Mi Ping jabłkami. 


pijskiego Poł. Afrykńczyka — Huntera M BYTOM, 4.10. (tel. wi) — Budowlani ' „przednie poratki z młodzieżą w koszy. tyne Cracovii. Pierwszego dnia krakowia- | a 

DIREY” BYDGOSZCZY | LJ Paryżu Bytom — Polonia Bylom 10:4. Derby bok: owce męskiej. Ropiszentacja Okręgu wy-; nie zdolali zaledwie zremisować z ZĄDKO: | nnn zy 

BYDGOSZCZ 5.19. (tel. wł.) — „Derby” serskie Bytomia wygrall Budowlani Zwy- ala wysoko 67:28 (27:16). wiekim Orłem 00. W zespole gości nie POWRÓT DZIAŁACZA SPORTOWEGO G 
n: 5 f j Rz i| ciężając bytomską Polonię 10:4. Wyniki grał Parpan. We Wrocławiu Cracovii po- 

lokalne ikarstwie Polonia — Brda, o Dwaj Polacy waiczą w Paryżu 2 okazj : > Feli dl i 

ra A zakończyły tlę wy- clwarcia jesiennego sezonu w Pałacu Spor walk: musza Ruszkiewicz (8) zwycięży! ŁUŻLOWCY WALCZYLI wiodła się lepiej gra, gdyż pokonała ona Stanisiaw Freńke dlugoletni prczes fi 4 


na pkty Pempusa, kogucia Tyński (8) wy- | 


BYDGOSZCZ, 5.10, (tal. wi) — Na to: | zupelnie łatwo Burzę 6:2 (4:1), zdobywa. | Polonii warszawskiej. powrócił do krału, 


A T ;w:2] bram-, owym Łucjan Krawczyk zmierzy się w y 

DM: AE e: R dniu. , shih za uszelkić a Janet wai- grał z Chomą. Piórkowa Krzyśkow (P) po- | rze żużlowym stadionu miejskiego w Byd- jyc'beamki przez Różłankowskiego Il — 4, O Bo rane gg w spl- 3 
skiego  Wyrównał po przerwie z rzutu czak bedzie walczył © mistrzestwo Francji | konał Pataka, lekka Sroka (P) — Gro-| goszczy rozegrano 3 bm. mistrzo:twa Byd- Szewczyka 1 I $zeligę 1. Dia miejscowych Bo SA wojen A trzymanej w cza- d 
karnegó Ncwak. Sędziował uwaènie:> Sta- w wadze pólśradniej z Marokańczykiem— | chowski (B) obaj zostali zdyskwaliiiko- | goszczy z udzialem kierowców Warszawy, . bramkę zdobył lewy lącznik oraz jedna GA ych wojsk polskich w Á 
chiewicz. wisko mumo deszc”e, 4 iys ' Omaram Koudii. wani, pólśrednia Haduch iP) wygral wy-| Śląska, Łodzi, Grudziądza | Bydgoszczy. | samobójcza. a 


dA 


S. 6 


Paprocki szykuje się do 10-hoju 


Wschodząca gwiazda lekkoatletyki 


A 
M Paprocki uwijał się na bo- 
isku w Agricoli, odrabiając konku- 
rencje, wchodzące w skład 5-boju 


Na odbudowe 
Warszawy 


Wrzesień — miesiąc odbudowy War- 
szawy odbił się szerokim echem w ca 
lej Warszawie, | sportowcy również poś. 
pieszyli z pomocą zniszczonej przez 
wroga stolicy. Organizowano mecze pił. 
karskie, lennisistów z bokserami, prasy 
z magistratem, Urzędu Skarbowego z 
kupcami, WOP-u z przemytnikami. Każ 
de miasto stniało sobie za punkt ho- 
noru zorganizować jakąś imprezę, aby 
zasilić zawsze pustę kasę SFOS. 

Cryś więc Grudziądz miał być gor- 
szy od innych? 

Gdy więć rozeszły się wieści, że miej” 
souy Spółdzielczy Grudziądzki Klub 
Sportowy organizuje mecz piłkarski z 
WKS Zawisza, a dochód z niego prze- 
znacza na odbudowę Warszawy, w świat- 
ku sportowym Grudziądza po prostu za- 
wr zało. 

Entuzjazm był niesłychany! 

Już na godzinę przed zawodami na 
widowni był tłok. Entuzjaści odbudowy 
Stolicy postanowili i poza kupnem bile- 
tów przyczynić się do odbudowy swo- 
jego ukochanego miasta, 

A jak najlepiej poprzeć dzieło odbu- 
dowy? 

Po prostu ofiarować parę cegieł. 

Nic więc dziwnego, że każdy z wi. 
dzósc znosił przynajmniej po 3 — 4 ce- 
gly. Kobiety jako „płeć słabsza“ przy- 
niosły po jednej, „małoletnie pętaki” za 
punkt honoru miały przytarganie przy- 
najmniej połówki, a choćby jakiejś śru- 
by, lub kawałka żelaza. 

Wiadomo, odbudouującej się Warsza- 
«ie żelazo też jes potrzebne. 

Początkowo publiczność przyniósłszy 
cegły położyła je na ziemi, oczekując 
stosownej chwili do uroczystego prze- 
kazania ich na Fundusz Odbudowy Sto- 
licy. 

Tymczasem rozległ się gwizdek i pił- 
karze zaczęli grać. Widzowie czekali 
spokojnie, licząc na to, że zbiórka za 
inicjowana zostanie w drugiej połowie 
mecru. A tymczasem przerwa upłynęła, 
a zawodnicy znowu zaczęli się uganiać 
zupełnie niepotrzebnie za piłką, tvcale 


mie dbając o wielkie dzieło odbudowy. | 


Tego już nerwy nie wytrzymały! 
Jakiś starszy łysawy pan wzniósł 
okrzyk: 


— Odbudujemy! — i zręcznie ciął | tyczce skakełem 


połówkę cegły na środek boiska. 

— Odbudujemy — powtórzyła reszta 
publiczności i aż się zaczerniło od cegieł 
w powietrzu. Padały one 
szki. 

I m trzeba podkreślić brak wyrobie. 
mia sportowego WKS Zewisza. Zamiast 


unosić odpowiednie okrzyki na cześć | 


stolicy, lub chociażby grać nie zważając 
na latające powietrzu drobiazgi, po 
prostu po paru wypadkach trafienia ce- 
giq zeszli 1 boiska ku oburzeniu całej 


ISTRZ Polski w skoku wzwyż | szkolnego. Zwyciężał łatwo, 


RNA a INN NN __ ALA NOA 


sportowej publiczności. Sędzia zaś dot- | 


knięty załedicie w głowę kafelkiem, rzu 
conym zręcznie przez jakąś piękną gru- 
dziqiankę, zamiast przyjąć to śmiechem 
i brmcami lub zaśpiewuć „W arszawian- 
kę”, po prostu przetorócił się i uduwuł 
mieżywego buk długo. aż go miru face- 
tów ze śmiechem i pieśnią nu usach 
zeiosło z boiska i oddalo w ręce leka. 
rza pogotowia. 

Ogółem dzięki miłości i zrozumieniu 
potrzeb stolicy na boisku grudziądzkim 
zostało puręset cegieł, które przewiezio- 
ne do Warszawy mogą walnie wesprzeć 
dzieło odbudowy. 

A zawistna prasa rnoun wypisuje 
kłamliwe artykuły o bójkach nn boisku 
w Grudziądzu. 

Co w imię prawdy ma zaszczyt spro- 
stować. IKO 


wywołu- 
jąc swymi wynikami uśmiech zado- 
wolenia nie tylko na ustach swych 
kolegów szkolnych, ale i starych wyg 
— wychowawców fizycznych z prof. 
prof. Paruszewskim į Orłowiczem na 
czele. 

Niezmordowani pionierzy sportu 
szkolnego, z których jeden na Agri- 
coli zgubił włosy (Paruszewski), a 
drugi ich kolor (Orłowicz), zorganizo 
wali 5-bój, do którego stanęło 29 za- 
wodników, reprezentujących 4 szko- 
ły. Podobno jest to tylko nieliczna 
część młodzieży szkolnej, uprawiają- 
cej lekkoatletykę. Tak zapewnił przy 
najmniej prof. Paruszewski, obiecu- 
jąc wypuszczenie w niedługim cza- 
sie całej „stajni”, co będzie dowodem 
odrodzenia warszawskiej - lekkoatlety- 
ki. Czekamy na tę chwilę z niecier- 
pliwością. 


Zawody odbywały się w nieprzy-- 


chylnych warunkach. Chłodne jesien- 
ne powietrze i proszące się o napra- 
wienie bieżnia, rzutnie i skocznie nie 
dawały gwarancji uzyskania dobrych 
wyników. 

Bohaterem zawodów był oczywiś- 
cie Paprocki, zwycięzca 5-boju, Nas 
interesował przede wszystkim start 
mistrza w jego specjalności. Paproc- 
ki uzyskał 180 cm, przechodząc tę 
wysokość zz pierwszym rażtm! (ska- 
kał co prawda jnż poza konkursem). 
Stylowo poprawił się Paprocki od 
czasu mistrzostw Polski sporo. Ale 
jeszcze zbyt wcześnie przechodzi do 
pozycji poziomej, a nad poprzęczką 
zapomina o podniesieniu bioder. Sko 
czność ma jednak olbrzymią i miej- 
my nadzieję, że doczekamy się wresz- 
cie skoczka, który poniżej 185 cm 
nie powinien skakać. Nie jest wy- 
kluczone i 190. 

„Menażer” Paprockiego (jeden z 
kolegów) opowiadał ram różne cuda 
o swym pupilu. Toteż, gdy dostaliś- 
my się do mistrza sprawdzić gależa- 
ło, ile jest prawdy. No i rzeczywóś- 
cie okazało się, że Paprocki miał 
zbyt duże pantofle i sko- 
ków. 2 

— Skąd się pan tu wziął — zapy- 
tujemy 19-letniego skoczka, członka 
poznańskiego A. Z. S. W 

— Przeniosłem się do Warszawy 
do szkoły i będę tu startował. 

— Jak pan czuje się po 5-boju? 

— Bardzo dobrze. Będę startował 
w 10-boju o mistrzostwo Polski, O 
już ponad 3 m, w 
dal mizłeni 648, kuia i oszczep nie 
wychodzą mi źle, 1.500 m wygram 
chyba ze wszystkimi, bosmam za so- 


nie do 


gesto, juk dat bą zwycięstwa w Biegu Narodowym. 


Boję się tylko rzutu dyskiem. 1 kg 
rzuciłem z trudem 32 m. 

— A od kiedy pan startuje? 

— Zacząłem w zimę w tym roku 
na halowych zawodach, Skoczyłem 
172 i od tego czasu trenuję solidnie. 
Myślę, że obecne wyniki poprawię je 
szcze sporo. Będę trenował z Mo- 
rończykiem, który wiele mnie nau- 
czył w Olsztynie. 

Roman Paprocki ma, jak widzimy, 
zapał. Lekkoatletyka nasza może mieć 
z niego pociechę. (S. S.). 

Wyniki techniczne 5-boju szkolnego: 

100 m — 1. Bukowski (Pon.) 11,5; 2. Pa- 
procki (T.) 11,6; 3. Majewski (B.) 11,8. 

Kula — 1. Paprocki (T.) 14,03; 2. Garn- 
carczyk (B.) 12,95; 3. Kowalski (T.) 1284; 

dysk — 1. Tyli (Pon.) 47,21; 2. Garn- 
carczyk (B) 42,25; 3. Kowalski (T.) 38.81; 

wzwyż — 1. Paprocki (T.) 170; 2. Ma- 
kowski (T.) 165; 3, Garncarczyk (B.) 155; 

w dal: t. Paprocki (T.) 597; 2. Bee: (B.) 
570; 4. Majewski (B.) 562. 

5-bój indywidualnie — 1. Paprocki (T.) 
277 pkt.: 2. Garncórczyk (B.) 259 pkt; 3, 


Makowski (T.) 241 pkt; 4. Baer (B) 237 
pkt. 
5-bój drużynowo — 1. Technicum 1299 


pkt; 2. gimn. 
| mnazjum Poniatowskiego 1099 pkt 


* czwarty w ciągu dwóch ostatnich pre- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwarta 


Z wielkiego meczu e mistrzostwo świata Cerdan — 
ruada należała do Zale. Załęski, który rzadko stosuje lewe proste 
tym razem wobec nieustających ataków Francuze, będąc ciągle w defenzywie, 
użył jej, jak widzimy, z powodzeniem. Pręcy ciągle do przodu Cerdan nadział 
się miespodziewnnie. Ale ma krótko. Ruszył znów do ataku i w następnych ke 
lejmych rundnch zdemolował przeciwnika zdobywając mistrzostwo świata 
© madre średniej 


Nr % 


SES mni 10. m O Ma 


Zułęski (Tony Zalef. 


Łomowski przestraszył się deszczu 
izrezygnował z bicia rekordu 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego“) 


OSTRAVA, 3.10. (Tel. wł.P— W dro- rych wycofał się na skutek odnowionej 
dze z Bukaresztu nasza ekspedycja lek. ! kontuzji podudzia. Na 400 m konku- 
koailetyczna zatrzymała się w Ostrawie, | rencja gospodarzy była dość silna. Mach 
gdzie w sobotę odbyły się zawody z |ledwic uratował drugie miejsce. 


udziałem Węgrów, orac zawodników z 
Moraw i Słowacji. W większości kon- 
kurencji słartowało zaledwie po 3 za- 
wudników, a w skoku o tyczce Moroń- 
ezyk był 


idma i dźdżysta pogoda wpłynęła PNE 


zupełnie odosobniony. Chło- 


| nie na wyniki, oraz na frekwencję pub- 
liczneści. 


Węgrzy przyjechali w składzie 4 za- | atakował swych przeciwników, howiem 
wodników: Garay, Varszegi, Szilagyi i | niał dość energii, aby w ten sposób uzy 


Kulitzy. Wszyscy oni wygrali swe kon- 
kurencje z łatwością, choć wyniki ich 
daleka odhiegały od osiągniętych przed 
tygodnien w Bukareszcie. 


2 DOBRE WYNIKI POLEK 

Z zawoikuików polskich na podkreśle 
nie zasługują tylko dwa, mianowicie ku- ` 
la Bregulanki (12,28), która po raz 


sięcy pobiła rekord Śląska, oraz Bok 
w dal Nowakowej (5,31). Reszta 7a- 


wodników miała słabsze wyniki, niż w; | 
| przez Szilagyego, jak to było na 10 km: lepsi. 
i 


Bukareszcie, na co wpłynęło jeśli cho- 
| dzi o biegaczy oprócz złej pogody je- 
szcze miękka bieżnia. 


APETYT ŁOMOWSKIEGO 
I KUŻMICKIEGO 


| Łumowski, który w drodze powrotnej | ;alynie Zelenki. 


Rukaresa — Ostrava zjadł do spółki z | 
Adamrczykiem... 27 kg winogron, szyku- ` 
jąc się do zaatakowaniu rekordu Pol- i 
ski, zrezygnował z góry ze względu na 
pogodę i saurtował, nie rozbierając 
nawet, a zadowolił się 15,44 m. 

W biegu na 100 m Rutkowski reha- 
pilitdwał się za porażkę w Bukaresz- 
cie i przybiegł do mety pierś w pierś 
z Kiszką. Słaby cza: (113) usprawiedli- 


t swego rekordu Polski. w porównaniu 


| wynadł blado, słabo biorąc przeszkody, | pełnym 


iw Bukareszcie. 


|towała nawet 
p ostatnia. Brockównej udało nie zrehabi-, 


M? litować za Rumuwię. 


wia skośny, przeciwny wiatr. Lipski ma.“ 


grzech wygłosił do Masłowskiego go- 
dzinny wykład na temat wad technicz- 
nych naszego miotacza młotem. Okaza- 
ło się, że Szilagyi bardzo skrupulatnie 
przyglądał się wszystkim naszym miota- 
czom a i u łŁomowskiego znalazł pewne 
braki W  nieobowigzującej 
rozmowie Szilagyi wyraził ochotę przy- 
jazdu do Polski w przyszłym sezonie na 
pewien okres, co z pewnością przydało- 


Rekordowa iłość zawodników, bo aż 
12 startowała na 800 m. Pa 400 m Ga- 
ray zostawił za sobą aż o 10 m resztę 
stawki, w której nasz Wide? zajmował 
w tym okresie czwarte miejsce. Przy wyj 


techniczne. 


ściu na ostatnią prostą, Wideł wyszedł 
na drugą pozycję i ładnie finiszował. 
Żałował po biegu, że wcześniej nie za- 


skać lepszy czas. 


u s 
KIELAS NIE CHCIAŁ BYĆ szczypiernisi 
ZDUBLOWANY i 
Kielas upar} się startować na 3.000 CHORZÓW, (Tel. wł.) 3.10. Ceenel 
m przez przeszkody, w nadziei pobicia ` Budapeszt — AKS Chorzów 6:2 (4:0). 
Pierwszy występ mistrzowskiego zespo- 
łu szczypiornistów Węgier zakończył się 
ich sukcesem. Węgrzy, którzy 
przyjechali do Chorzowa na pięć godzin 
Startując na 3.000 m zamiast na 5.000 ; przed spotkuniem, wcale na hoisku nie 
hyli 


do »wego zwycięzcy, Rowdnego, Kiela 
a zwłaszcza rów z wodą. 


m Kielas wolał uniknąć zdublowania okazywałi zmęczenia i wyraznie 


Węzier miał 6 komku- 
rentów, z których tylko Zelenka nirzy- 


Pierwezy wysęp zagranicznej deuży- 
ny olmażył słabe strony szczypiornistów 
polskich. Węgrzy grają zawełnie odmien 
nym systemem, niedoswimym prze dru 
żyny polskie i zdaje nig, że imują meco 
iamie przegńsy. 

Wegrzy grali szybko, podawali pitke 
górą i daleko. W Sirois mie ożówili 
systemu krycia „każdy swojego“, lecz. 
kryli pola, tak że mak AKRSu nie po- 
trafił przejść przez tą linię, a dwie 
bramki jakie uzyskał były a karnego i 
dcuga z wolnego. 

Csepel: Seber, Bósze, Körösi, Ragsin, 

WYNIKI: Farkas IH, Kilik; Dobosz, Arway, Ta 

100 m: 1) Kiszka 11,3; 2) Rutkowski 11,3. kos, Facka- II, Fołdi. 

200 m: 1) Otava — 23,2. 400 m: 1) Rek| AKS: Thoman; 


mal się za wim do piątego okrążenia. 
Na 3 km Szilagyi miat czas 8:57, a w 


rezultacie wie udało mu się bublowuć 


Sprinterki nusze zrobiły na 100 m ta- 
ki sum „tłok“, jak w Bukareszcie, Star- 


Cieślikówna i nie była 


Wobec kontuzji Lipskiego i Mode- 
równy nie odbyły się obie sztafety. 


Klein, 


Powiew; 


Batorego 1252 pkt.; 3. g- jąc aa 200 m tedwie 2 konkurentów, pro 510; 2) Mach 51,5; 5) Dostal 51,7 4) Puzio Kirtler, Krawczyk. Barysz; (Toman 1I) 


wadził zdecydowanie ido 150 m, po któ- 52,6. 800 m: 1) Garay 1:56,7; 2) Widal 1:59,9. | aber Skawiński, Thil, Murłowski. 


l 


4 
i 


,— 2) Masłowski 45.22. 


5.000 m sieseple chase: 1) Roudny 9:38.2; 

2) Kielas 9:48,4 — 5.000 m: 1) Szylagyl| (Grę rozpoczynają Węgrzy i z miejsca 

15:00.6 — 2) Zelenka 15:54,4. uzyskują zmaczną przewagę, Dobrze bro. 
w dal: 1) Adamczyk 6.99 — 2) Sznaj- nijący Thoman i skutecznie grająca ob- 
SRS Foka USA ONA lriniąróe przwalają na zdobycie punk- 


1) Łomowski 15,44 — 2) Vrabel 1415 — > A 4 $ 
3) Adamczyk 13.70. Dysk: 1) Kiltzy 46.02— j'u. Dopiero w 10 mimrie Węgrzy wię 


2) tomowski 42.69: Oszczep: 1) Varszegyl į rozgrzeli i zaczęli coraz bardziej atako- 
64.24 — 2) Uhlaz 58.20 — 3) Kuźmicki 4956.! wać. Kontrataki AKSu rozbijają się na 
Tyczka: Morończyk 370. (Rozpoczął od obronie gożej, Wękrży pokazują kilka 
1.60, a po przekroczeniu 370 podwyższył h FA Ueżwiikć 
poprzeczkę na 3.85). Mlot: 1) Kahrzik 45.45 ładnych zagrań i wypuszczony skrzy 
wy Foldi zdobywa prowadzomie. W 
chwżlę pózniej Arway mija obrońców i 
niskini strzałem nie da obrony qodwye 
wa wynik. Atak AK$S-u. który przyzwy 
czaił się już do obrony gości. zaczyna 


Kobioty: 100 m: 1) Modcerówna 13.1 — 
4 i 3) Brockówna i Hejducka 13.2 — 4) 
Słomczewska 13.7 — 5) Cioślikówna. Kula: 
1) Bragulanka 12.84 — 2) Flakowicz 11.33 — 
5) 1 4) Tkaczyk i Pankówna po 9.84 Dysk:; 


W regatuch na odbudowę: Warszuwy zorganizowanych w niedzielę 26 ub. m. wzięła udział czwórka pań WKW, którą 
widrimy ma krotka przed startem 


- 


1) Dobrzańska 3538 — 2) Bregulanka 3450! 
— 4) Stachowicz 3399 Oszczep: 1) Stacho- 
wicz 36.05 — 2) Sinoradzka 34.47 W dal: 
1) Nowakowa 5.357 — 2) Gębolitówna 5.10. 
wzwyż: 1) Vejstova 1.40 — 2) Pankówna | 
140 — 3) Herdówna 1.35 


OJRA — OJRA! 

Na wspólnej kolacji. po zawodech, po 
przemówieniach delegata gospodarzy p. 
Zaczka i Węgra Varszegyicgo, dr Blow 
aki okrzykiem na eześć gospodarzy i 
Węgrów tak zdopingował obie nacje, że 
zrewanżowały się również okrzykiem, 


przy czym Wegrzy »vnanym  Ra-ra-ra- 


| ojra-ojra, 


Śuilagyi, który jest wenerem na We- 


grać coraz bardziej skiukecznie i coraz 
hardziej strzelać, ale prześladuje go wy 
rażny pech, bo napastnicy czterokrotnie 
w tej części gry trafiają bądź w słupki, 
bądź w poprzeczki. Na 2 min. przed za- 
kończeniem Arway jeszcze dwa razy 
wrzuca piłkę do bramki i podnosi wy: 
nik na 1.0. 

Po przerwie gra się bardziej wyrów- 
nuje, miejscami AKS ma nawet przewa- 
ge, ale znowu pech napastników. kló- 
rzy marnują idealne sytuacje, strzelając 
bąd4 w poprzeczkę. badź w aut. Nie- 
<podziewmmy wypad Dobos przynosi 
Węgrom 5 z kolei bramkę. a w chwi- 
lę później Thì =z mutu wolnego po- 


by sę naszym lekkoatletom pozbawio- 
nym odejściem Grzesika i Gąsuwskiego 
istotnie fachowej opieki trenerskiej. 
Węgrzy przyjechali na boisko wproet 
z pociągu i nie mieli czasu zakrzątnąć 
się o kwatery, Hotele były przepełnione 
a w {mym „lmperialu* było 63 Pola- 
ków, gdyż oprócz lekkoatletów mieszka- 
K tam szachiści przybyli ze Śląska. Lek 
koaleci nasi netąpili Węgrom 2 pokoje. 


Gsenel daje lekcje 


om AKS 6:2 


|prawia na 5:1. Węgrzy są speszemi 
bramką i całkowicie oddają teraz ini- 
cjatvywę AKSowi. Za przewinienie na 
polu karnym sędzia dyktuje rzut kar- 
ny, który Faber zamienia w bramkę. 
Na chwilę przed zakończeniem 
dów Tako podwyższa na 6:2. 
Na marginede zawodów nuetmy z 
przykrością stwierdzić, że drużyna 
AKSu i mema wszystkie drużyny poł- 
skie grają b. ostro. Węgrzy też atako- 
wali i też odhieruk piłkę, sle wie faw 


zawo- 


lowali, naonisń nasi zawodnicy chwy 
tali Węgrów w púl i przewracali. Sẹ 
dziował zawody Szuaecel w myśl prze- 
pisyw jukie pumują w Polece i nie du- 
bra zaskarbił sobie opinie u Węgrów. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


Jen Skałbenia Poznań — Uwzgiędnimy 
w następnej tabeli. 

$. Kuczyński — 1) Wysokość plotka na 
110 m — 1.06 m, na 400 m — 91 cm, 2) 
Wynik Kiszki 10,6 nie został oficjalnie za- 
twierdzony, 3) 3.000 m z przeszkodami — 
Soldan — 9:43 (1958 r.), maraton — Prry- 
byłek — 2:37,02 (1937 r.), chód 10.000 m — 
Lis — 47:15,0 (1935 r.), chód 50.000 m — 


Bieregowoj — 4:42,49 (1936 .r); 4) Kie- 
las — 9:38,4 (1948r.), Głuszcz — 2:55:27,2 
(1947 r), 5) W Polsce 200 m, 1.500 m, 


dysk, oszczep, w dal; 6) a) Reprezentacje 
miast | Związków Zawodowych nie są 
identyczne ze sztatetami klubów; b) 46,48. 

„Płomłeń* Błonie — Sprawę uważamy 
za przebrzmiałą. Z materialu nie skotzy- 
stamy. 

Sportowiec z Otwocka — 1) 7.257 bg. 
2) Nie. 3) Nie jasno. 4) 10 piotków od- 
ległość pierwszego płotku od słarlu 
13.72 m, 8 między płolkami 9.14 m od 
ostatniego płotka do mety — 1402 m 

3. K. Grudziądz — Daty i miejsca nej- 
bliższych spotkań międzypaństwowych pil 
karzy polskich: Polska — Rumunia 10.10 w 
Chorzowie, Polska — Finlandia 17.10 w 
Warszawie. 
pi O nc 
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